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CZEŚ C URZĘDÓWA I p l S T BadJ pa“ *“ dls d,u‘ I męża< i ry pozwoli! Ignatiewowi

W niedzielę dnia 19 października o i 
godzinie 12 w południe odbył się w Yilla '■ 
Toscana w Lindan w najeiaśniejszem kole 1 
rodzinnem chrzest urodzonej dnia 17 b. m. I 
córki Jego ces. i król. Wysokości Najdost-oj- i 
niejszego Arcyksięeia Ferdynanda, Wielkie- ! 
go Księcia Toskańskiego. Aktu religijnego j 
dokonał pleban miejski w Lindan, a Najdo- ■ 
stojniejszej Arcyksiężniczce nadano imiona I 
A nn a M ary  a T eresa . j

Dr. Ignaoy Kai ser. 
prezydent.

Fryderyk S u e s s.

CZEŚĆ UEFRZĘBOWA

stano,, któ-

.;sdxc.r**wa ia*#n«ar ofcliessiją się po 7 eentów 
zaSterezowe po 9 et. «a Mejasa jednego wiersza.

liisetsi? przyjmują w Aestry! i Nismazeeh 
wszystkie egeneye amoasów; we Fr&ncyi w Paryże 

ii wy łączni* zgeney# p. Ad ima-, 4, Bue Olement 4.

ry pozwoli! Ignatiewowi powoli roz­
dmuchać pożar na półwyspie bałkań­
skim, & tem samem zadać Turcyi 
cios śmiertelny — wywarły może

mi wewnętrznemu Na cóż zdadzą się 
wszystkie zapewnienia tureckie o re­
formach azyatyckich, jeżeli rządzić 
będzie Mahmud Nedim ? Wprawdzie 
dla reform zostawiona została niejako

i ...   i • *■ ~ *

'Lwów, 22 października.

Jestto dziwna gra przypadku, że
J. ,0  ces. i król. Apostolska M.śd Naj- | ,w  « » *  4111 V>. w yoieozoe  Sa-

g 1c ,, . J i lisbureo-0 przeciw Rossyi nastapiła wwyższem postanowieniem z dnia 15 pazdzier- Q & ”  • na „ąbinotn w  dnAhn
n ik sb  r racsyJ nsjóaskawiej inianowaó ad-t f .  ™ “ “ a 8 jb m etu  w  4 “ * n

kat probostwa i W s i e - ! ™ So f i l* ,m  a w  A zy, K ossya  odm o- 
r k a t d r i g o  we Lwowie, Japa j f f  zaakom ity sukces, zajm ując M e r * ,
U  Ł t lukiem lwowskiej p  kat. metropo-’ “  w r t a j  <®» “ 9- “ »

Ute J S l h i l r  i proboszczem kaWralaym. 1 f » 7  « l  w>'P™wy lecz ja-
ntainej Kapuui * ; ko silna pozycja w dalszych zabor­

czych krokach, jako nowa etapa w
Anglią on  m 0 g 5 ^ efq27̂ ’  , u j drodze do zetknięcia sięZ końcem września 1879 r. było w obio- i i , • * * .

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r | -kwestyę panow ania W7 A zji
S?cQU;nP‘ nr' 3 z \ k 868) 1 2 dnia 1 UP°* ' Nowy gabinet turecki posiada, na-

j r et i,m a» . i f  poii-
uprzyw. austryackim banku narodowym, a oba-' SftOjegO prezydenta, Wybitną
onie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

skutek przeciwny. Fataliści- t u r e c c y ! osobna posada, i otrzymał ją sympa 
dziś wyobrażają sobie, że Europa Tur- j tyczny Savfet basza, ale można z gó- 
cyę zgubiła a nie R ossya, że gdyby \ ry powiedzieć, że. nie zdoła on utrzy- 
Mahmud Nedim basza pozostał był u | mać się długo obok Mahmudowa, a 
steru w  r. 1877, Tureya, ulegając z u -1 jeżeli zechce się utrzymać, to będzie 
pełnie Rossyi, byłaby mniejszym ko-1 musiał ignorować życzenia angielskie, 
sztem krwi i terytoryum przedłużyła! Mahmud Nedim basza u steru 
swój żywot polityczny. Ci politycy tu-j w Stambule i Mer w w ręku Rossyau, 
reccy, którzy tak rzecz pojmują, że j to dla Anglii dwa kłopoty przygłusza-

omę, mają ze j teraz nową broń przeciw torysom, 
swego stano wiska racyę. Europa jednak! może znowu przedstawić ludności pe- 
pojmowała inaczej stan rzeczy i na j litykę lorda Beaoonsfielda jako niewy- 
kongresie berlińskim, dała wymowny i czerpane źródło ciągłych zawikłań i 
dowód, że utrzymanie Turcyi w  e ia -7 wypraw wojennych. A opozycja li- 
śniejszych granicach uważa za pozą- j berałow zyskała nadto nowego, zna- 
dane i potrzebne, że życzy sobie od- j komitego szermierza, lorda Derby, 
rodzenia Turcyi na podstawie nowej I którego ustąpienie z rządu było chwilą 
organizacji. ” i krytyczną dla polityki angielskiej, zwro-

Na szczęście Europa jakby prze-1 tem stanowczym ku. kierunkowi, który 
widując, że fatalizm turecki taki' wy- \ wyklucza wszelkie kompromisy z Ros- 

ceche^russofllskiej tendencji już w tem, j snuje wniosek z ostatnich katastrof, I syą na Wschodzie.” yŹ -x -ł -5- •« ® '*

Ma.li.mud Nedim basza, znany z | postarała się o inne tak silne rekoi-l
czasów Abdul Azisa, i sa swoją poli- j mie przeciw inwazyi panslawizmu 

a) opiewających na monetę konwencyjną rf-j tykę russofilską trafnie Mahmudowem | półwyspie bałkańskim, że dziś do11 cró ■ • 1

zł.

11-S5Ó', t. j. 7,1 ot
W wal. auste. 12.547 50

h) opiewają­
cych na w. a. 99,781,6-50

Kazem . . ”99,794.19?'
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowyoh 58,993.187 
pięcioreńskowych 104,573.090 
pięódziesięcioreń. 148,639.200 

razem

ct.
ł o ­

na 
P2 '.

{ przezwany, otrzymał tekę spraw we ■ \ w.nego stopnia obojętnie musi patrzeć 
Ó waętrzii.ych. MaJtunud Nedim basza u- nu przesilenia gabinetowe w Stambu- 
j chodzi za takiego russofila, że gdyby ile. Choćby nawet Mahmud Nedim ba- 
' od niego zawisł był los wypadków sza wkrótce z ministra spraw wewnę- 
w r. 1877, Tureya musiałaby była trznych stał się jak dawniej wszech- 
może pod komendą Rossyi walczyć z j władnym panem sytuacji, faktycznym 
temi mocarstwami, które przed ro- j choć nie nominalnym w. wezyrem, 
kiem nie dopuściły w Berlinie i ni- j to jeszcze to nie zaniepokoi Europy

zł. ot.
312,205,427 —

w ogóle . 411,999.624 50
Wiedeń, 4 października 1879.

gdy nie .mogą dopuścić do tego, żeby 
półwysep bałkański dostał się zupeł- 
f e , ^  r§oe rossyjskie. Wypadki, z 
dwóch lat ostatnich, zamiast

niepokoił

Rada państwa.
Na posiedzeniu k o m is j i  le g i  ty  ma- 

c j j a a j  Izby deputowanych przewodniczący 
dr. S m o 1 fc a przedłożył wnioski w sprawie 
rozdzielenia aktów wyborczych, i oznajmił, 
śe wspólnie z zastępcą swoim dr. Weeberem 
jest zdania, że proponowane przez nich roz­
dzielenie aktów uważać należy już jako sta­
nowcze. Z różnych stron odpowiedziano na■i-- -1- - * - *' ź • J - t i « ' •

’ Mahmuda Nedima raz na zawsze nie-

powały wrażeniom piękna. Ład togo budo-; ścia.  ̂Rozumiemy Achille? 
działa nonrnetn U-niwrażania

Z wrażeń rzymskich.

tak, jsk ją przed, wojną
każdy kaprys sułtana w wyborze to. że powzięta w tej kwestyi na oetatniem 
swoich doradców Dia Anglii jednak P ę d z e n iu  uchwała w ten, sposób ma być

uczynić j i dziś nie m oże to być ohojetaem, że ««®aczon^, ii m& propozycyami przawodni- 
•- i , fk > c ;eząeego w każdym pojedynczym wypadku

b Jd a ter uje w btambule spraw a-; odbyć się ma głosowanie. Przydzielenie d z ie -

sa, gdy mówił na
wnictwa działa poprostu 'kojąco. Podobnego I wpół ze smutkiem : „Słuchaj boski ÓAysseju.

doświadczyłem na widok Wenus I wolałbym być parobkiem i żyć na ziemi, niż 
z Milo w Luwrze i Apolina Belwederskiego w j błąkać się cieniem po polach Łlizejskicn .
Watykanie. Podróżny nie wzdryga się w gro- j Jakoż szczęścia, rozkoszy, celów, jakie cało- 
cko-rzymskich świątyniach tak jak w posę-jwiek sobie zakłada, szukano  ̂ tu na ziemi.

, ciemnych nawach gotyckich; umysłu ; Ztąd i ochota do wysileó życiowych, uo uo-
• • . . .  - tema życia ładem poezyi, muzyki, rze- _ . *~y »»

—  - riietW(. Sztuki piękne j czysto rzymskiego budownictwa; jakoż wy-
____________________      zapomnieniem życia i ucieczką śmienite jego wymiary i pyszne rzeźby wy-

zostało prawie n , ’ niki  ̂ce3arstwa. Ale : łości wymiarów, do jedności i wyśmienitej , niebu strzehstemi wieżami, jak wyrywała się ; wyyh k g iar w, obciążonych łupami zburzo-
se^ d  burzył Jj_ P " o ge tinia prostoty. Pogodne wrażenia rodzą, pogodę w . jdnsza.... Średnie wieki straciły wiarę w zy- 
dzis i tych me "W ydalę i Normaadowie i duszy; człowiek czuje, że mu jest dobrze, j eie doczesne — nowsze tracą je w przyszłe...

6Wb Tryz‘ l f 6g o u  podstaw tak jakby wilki W  budowlach klasycznych jak i w  staroży- i Doprawdy przychodzi ochota spytać, dlaczego
poogryzały ’

(Dokończenie). __  _____
Wszystko to było, żyło, działało i prze- ; jego me ugniata rozszalała fantazya np. pa- j pełnie...... ffauBiU p0

szło. Pokolenia kładły się do grobów i tyl- i gody indyjskiej; uwagi nie rozprasza  ̂zbytek j zby,_maiarstwa i budowa 
ko lud posągów mnożył się na forum. Z Ka--j ozdób nowszych, barokowych budowli. Czar ; są dla nas zanomniAnis

ezyku dzisiejszy północny! Ateńczyku „żwa- 
wy“ , po tęsknij, podumaj nad pomnikiem sła­
wy, Zwłaszcza podumaj. Co za dziwne losy 
i koleje! Dumania o nich nie powinny być 
zfcyt gorzkie....

Przez, luk Tytusa, obok zwalisk pała­
ców eezaryańskich przechodzi się do Kolo­
seum. Łuk ten, to najpiękniejszy zabytek

żnych z
ostrzygły ,  - - , Ł .  ̂ ^ _____       ,  ^
skorzeźby zatarły się i ’ w części pokryły pla- rała się wyłącznie przemówić—-jest tylko je- j cznych świątyń. Oto1
mami, budowla zapadła się w ziemię na ja- dna ogolna myśl boskiego ładu w stosun- j nurego luku Seotima
kie dwa piętra, ale trwa potężnie. Zresztą, ku do człowieka i natury. i forum rzymskiem
nie licząc dalej stojących łuków Tytusa i ^  _ ^y°w tam m ^ z natury, albowiem te ko- I Rzymie
Konstanty 
s ki ego 
ne to 
kolumna

sdąje

lane jeszcze 
dok klasy- 

odwróciwszy się od po- 
Sewera, zwolna na tem

zapominasz, że jesteś w 
ci sie , że otacza cię Gre-

( v -  Ł| WUIW"
nej Jerozolimy. Między innemi przedmiota­
mi widać tam sławny świecznik z świątyni 
Salomona. Żydzi tutejsi zGhetto omijają zda- 

j leka tę bramę strasznych dla nich wspomnień.* nr 1. 1 * s> t
Za lakiem jest się już w zakresie Koloseum. 
Tu panuje i przemawia, wyłącznie cesarstwo, 
a na myśl nasuwają się przed.ewszystkiem, 
jakby kute % kamienia słowa Tacyta: JRu,e~ 
nmt in semtutem patres, senator es, eąmtes,_7..7,̂  .11 ' ’ • - •

zabrana Greeya 
nieśmiertelny. Rzym 

jpierał wielka ideę pań-
s w w y i j u  m u l i , /  , - , ,  j  j i i pełnie jediiostiię, wy- 
ryncki przemaga we wszystkich, tj. większość ; pełnia rzeźbienia. Tym jońskim i korvnckim i ?lahsiiaiejszy rząd w świeeie, iegiona-
kolumn kończy się bujnym, wysokim, roz-1 kolumnom potrzeba greckiego lub wloekWn S » S?'ty ką g  ziemski, ogarnął go,
kwitłym w liście i kwiaty nagłównikiem; joń- ' błękitu , greckiego lub włoskiego słońca Bo ! - • ’ m u s k a ł, zaprowadził
skich z pozawijanemi wolutami widziałem kil-i downiczy rachował na pomoc tvch »7™ n;

- --A- - 3-----------' •   .--Jul,^ S IrAw PrzeniAsjinno w P ń

* -  - ■ - - 7
phbs. Ale na cesarstwo można takie patrzeć 

jońskie, te ; jak na reakeyę ducha ludzkiego przeciw po­
ło kwiaty | chlaniająeej wszystko idei państwa. Świat, już 

dzfeci-ideały. } był podbity, a obywatel zepsuty tryumfami,

ka tylko; często zdarzają się mięsząne, jońsko- j ko w. Przeniesione w mgły północne i pod 
korynckie; gładkich doryckich, zakończonych ; chmurne niebo, skurczyłyby się, zmalały — 
pierścieniem i prostym 'bez ozdób czworoką- : zwiędły.
tem , nie ma wcale. j . 'j0 _wl(łać także z klasycznych budowli,

Gdym patrzył na te, które stoją na fo- j to niezmierną wiarę ludzi starożytnych w ży- 
rnm, zwolna wspomnienia historyczne ustę- eie doczesne, w jego znaczenie i w jego szczę-

, „ „ ... , szędzie
państwo rzymskie —  Grecya pozwoliła roz- 

| wijać  ̂się jednostce, nie umiała zdobyć się
j na wielką syntezę państwową, ale dziejami 
swemi wewnętrznemi uświęciła przepyszny 
rozwój indywidualny człowieka — i Rzym 
runął pod własnym ciężarem, a Grecya nle- 
tylko odrodziła się w państwie Byzanckiem 
ais w samym Rzymie przeżyła Rzym, Ateń-

zmęczył się tą ustawiczną potrzebą poświę 
cania wszystkich sił ducha i ciała dla pań­
stwa Z drugiej strony człowiek zapragnął 
żyć jako jednostka, nie ginąć bez śladu w 
nirwanie państwowej, poświęcić się poezyi, 
sztukom, rozkoszom, więc całą olbrzymią 
prasę rządzenia złożył w ręce jedynego Ce­
zara, sam zaś odpoczywał, bawił się i roz­
weselał. Wprawdzie rwrunt in semtutem.... 
ale za to cezar Wespazyan wzniósł im. takie 
Koloseum, a Tytus kazał się mordować w 
niem tysiącom ludzi i zwierząt.

Jakoż lud był zadowolony. Cezarowie 
kąpali go w łaźniach, rozdawali zboże na 
rynkach, pieścili. Lud kochał nawet i Nero-



s i ęe I u  g a l i c y j s k i c h  p r o t e s t ó w  dep. 
K oc  b ano w s k i e m u nie wywołało zasa­
dniczej opozyeyi. Przy głosowaniu okazało 
się kilkakrotnie, że wnioski przewodniczące­
go zostały przyjęte przez większość, mimo 
że Ozesi i członkowie stronnictwa prawa 
przeciw nim głosowali, że zatem większość 
stanowili deputowani polscy i wiernokonsty- 
tucyjni. Dep. Juliusz C z e r k a w s k i  pod­
niósł, że P lacy dlatego głosują za wszyst- 
kiemi wnioskami przewodniczącego, ponie­
waż uważają, że ostatnia uchwała komisy; 
legitymacyjnej,, poruczająca przydzielenie a- 
któw wyborczych przewodniczącemu, obowią­
zuje stanowczo komisyę. Jeżeli polscy depu­
towani przyczynili się do większości w o- 
becnem głosowaniu, to fakt ten nie ma za­
sadniczego znaczenia, gdyż przydzielenie a- 
któw wyborczych wymaga dokładnego przed­
miotowego zbadania sprawy. Akta wyborcze 
dep. O f e n h e i m a  przydzielono wbrew wnio­
skowi przewodniczącego nie dep. Jaąues ale 
deputowanemu dr. Kusy a to i ł  głosami 
przeciw 9. Akta wyborcze deputowanych dr. 
D w o r s k i e g o ,  Pu z y n y ,  F e d o r o w i c z a ,  
dr. G r o c h o l s k i e g o ,  Kr  z acz  u n o w i e  z a, 
T y s z k o  ws ki e go ,  hr. Z a m o y s k i e g o ,  
Z b o r o w s k i e g o ,  C h a m c a  i Jozefa K r z y ­
s z t o f o  wic. za przydzielono dep. K o c h a ­
n o w s k i e m u ,  akt wyborczy dep. On y s z ­
k i e w i c z a  hr. M i e r o s z o w a  ki emu;  a da­
lej pomiędzy innemi przydzielono dep. K o- 
w a l s k i e mu  akt wyborczy dep. dr. Wil- 
dauera, dep. Styrzza akt wyborczy Sc hr e i -  
bera;  bar. B a u m o w i  akt wyborczy dr. 
So c h o r a ;  dep. Julianowi Cz e r k a ws k i e -  
mu akt wyborczy dep.-Lenza; a hr. Mi e-  
r o s z o w s k i e m u  akt wyborczy dep. Obra- 
ezaja.

SPRAWY Z A G M IIC Z I1

(Powszechne rozbrojenie1.
Projekt kongresu dia powszechnego 

rozbrojenia jest przedmiotem uwag pewnej 
części prasy angielskiej. I tak znajdujemy w 
Standardzie kilka uwag, które dają dość do­
kładne wyobrażenie o wrażeniu, jakie spra­
wiła w Anglii ta propozyeya włoskich dzien­
ników. „Autorowie propozycji mówią, że 
rozbrojenie ma być równoczesne, częściowe 
i proporeyonalne. Czyż rozważyli szczegóły 
swojego projektu? Co do pierwszego wyra­
żenia nie nasuną się zapewne wielkie tru- 
dności Ale jakże rozumieją oni „rozbrojenie 
proporeyonalne?“ A któż będzie decydował 
o tern, ilu ludzi może zatrzymać Francya 
pod bronią, ilu Austrya i Niemcy. W ja­
ki sposób nakłonić mocarstwa do wspólnej 
narady w tej kwestyi? Większa powaga w 
takich rzeczach aniżeli wszyscy filantropo- 
wie europejscy, hrabia Moitke, powiedział, 
że Niemcy powinni przez pięćdziesiąt lat 
trzymaC rękę na szpadzie. System militarny, 
zaprowadzony w Niemczech, pochłania wszyst­
kie ich dochody i jest dla nich niezmier­
nym ciężarem Natomiast Francya przepro­
wadza właśnie reorganizacyę swojej armii a 
jest dość bogatą, aby ją przekształcać w nie-

na, który był dlań zarazem intendentem ii 
najstarszym błaznem. Wysokie tylko głowy j 
obcinała do właściwej miary siekiera cezara, i 
ale spodlonej czerni tego rodzaju równość pła- i 
ciła właśnie za wolność. Płaciły jednak prze- 
dewszystkiem igrzyska. Tu z „kunikulów" 
w Koloseum odzywały się nocami przecią­
głe ryki lwów. Dziś olbrzymia ruina świeci 
pustemi oknami, ale dawniej wśród ryku 
zwierząt i chrapania konających dziewięćdzie­
siąt tysięcy gardzieli wyło : Macte! Klaskały 
dłonie, palce wznosiły się ku górze lub na 
d ó ł, gladyatorowie wykrzykiwali: Ave cae- 
sar, monturi te satutant!— na arenie przesu­
wali się Giermanie, Gallowie, Bastarny, ol­
brzymi Dakowie, ludzie tak osobliwi jak te 
zwierzęta, których dosyłała Afryka; tu także 
konali cicho chrześcijanie. Potem ten piekiel­
ny chorał krzyków i jęków dzikich , wście­
kłych, rozpaczliwych lub pokornych umilkł 
raz na zawsze, a na przesiąkłej krwią arenie 
rozciągnął w głuchem milczeniu ramiona 
krzyż....

Dziś nie ma krzyża. Władze świeckie 
kazały go uprzątnąć. Zresztą wznosił się on 
już wśród zwalisk. Olbrzymi gmach sam. przez 
się zaczął rozpadać się w gruzy; Normand 
Guiscard zburzył go w części, resztę doko­
nał czas i chciwość ludzka. Pałace Barberi- 
nich i Farnezów budowane są z cegły gra­
bionej w Koloseum; potem przez całe wieki 
okradał je, kto chciał. Dopiero za czasów Na­
poleona zaczęto niby odbudowywać gmach i 
wzniesiono a raczej odnowiono kilka zwodów, 
ale próby owe były i pozostały w stosunku 
do całości kroplą w morzu. Całość sterczy do 
dziś dnia potwmrna, zczerniała, połamana, 
obumarła i prawie niepodobna do dzieła rąk i 
ludzkich. Widziałem ją w blaskach słońca i 
i przy księżycu. W  nocy jest prawie straszna 
swoim ogromem, ruiną i pustką. Zamieszku­
ją ją teraz skorpiony, nietoperze i zniszczenie.

skończoność. W jaki więc sposób moźnaby 
wynaleźć pomiędzy temi dwoma mocarstwa 
mi proporcję w ezęściowem a równoczes­
ne m rozbrojeniu? Czyż można przypuszczać, 
aby którekolwiek z tych mocarstw zgodziło 
się na zarządzenie, któreby drugiemu przy­
niosło choćby tylko bardzo małą korzyść? 
Częściowa redukcja armii francuskiej pomię- 
szałaby zupełnie szyki tym, którzy są zaję­
ci jej reorganizacją; redukeya armii niemie­
ckiej zmniejszyłaby po prostu, finansowe kło­
poty państwa niemieckiego. Żyjemy w wie­
ku pokoju zbrojnego, ale nie sądzimy, aby 
właśnie z tego powodu pokój znajdował się 
wśród gorszych warunków. Nie armie spro­
wadzają wojnę, ale obawa trzyma pod bro­
nią wielkie armie. Serdeczne porozumienie 
pomiędzy Niemcami, Austryą i Anglią by­
łoby lepszą gwarancyą pokoju europejskiego 
aniżeli wszelkie rozbrojenia."

(Kajęefe Kabulu przez Anglików.)
Specjalny korespondent Standardu w 

depeszy z b. m. tak opisuje wjazd A n­
glików do Kabulu:

„Dzisiaj odbyła się wielka ceremonia 
formalnego zajęcia Kabulu. O godzinie litej 
przed południem ustawiono w paradzie po 
obu stronach szerokiej drogi prowadzącej do 
Balahissaru eałą angielską siłę zbrojną. 0 - 
koło godziny 12 wyjechał generał Roberts 
i  obozu w towarzystwie całego swojego szta­
bu, wszystkich naczelników szczepów krajo­
wych i w asystencji oddziału jazdy, i prze­
jechał przez szpaler, który tworzyły wojska 
angielskie. Muzyki wojskowe zaintonowały 
hymn angielski a wojska prezentowały broń. 
Gdy cały orszak zbliżał się do Balahissaru, 
odezwały się salwy działowe; dano ogółem 
81 strzałów, ostatni w chwili, gdy czoło 
kalwakaty wjechało w bramę wiodącą do 
Balahissar. W  towarzystwie licznych sirda- 
rów, pomiędzy którymi był także kuzyn i 
syn emira, tudzież Padsza chan, naczelnik 
Ghilzajów, wjechał gen. Roberts do ogrodu e- 
mira. Przejeżdżano przez miejsce, gdzie wy­
mordowane zostało poselstwo angielskie. 
Gmach poselstwa leży w gruzach, muiy je­
go i sąsiednich budynków są mocno uszko­
dzone od kul a na ziemi leżały szmaty, ka­
wałki zbroi i inne uezątki po zabitych 
członkach poselstwa angielskiego. Ze szta­
bem wszedł generał Roberts do pałacu i po 
kilku minutach ukazał się w oknie wycho- 
dząeem na ogród, gdzie z rozkazu emira 
zebrały się niezliczone tłumy ludu. Jakub chan 
był chory i nie mógł wziąć udziału w uro­
czystości. Gcne lał Roberts przemówił do lu­
du a mowę jego, ustęp sa ustępem, tłuma­
czyli m darom e najpierw na język kabulski 
a potem na język perski. Opiewa ona:

„Mieszkańcy Kabulu! Na początku paź­
dziernika wydałem 'do’ was proklamację, w 
której powiedziałem wam, że armia angiel­
ska znajduje się w pochodzie na Kabul i 
przestrzegałem was, że fctoby stawiał opór 
naszej armii, będzie uważany za buntownika 
i jako taki traktowany. Mimo tej przestrogi 
stawiano .zacięty opór armii angielskiej a 
głównie czynili to mieszkaóry Kabulu. By­
łoby więc rzeczą bardzo słuszną, gdybyśmy

Pod zwodem łoku Konstantyna prze­
chodzi droga do łaźni Karakalli. Droga to 
prześliczna wśród ogrodów i wądołów, któ­
rych szczyty pokryte są sosnami kształtu pa­
rasoli, skłony zaś porastają winogradem i wy­
soką kukurydzą. prawo i na lewo raz wraz 
po nad massę zieleni wznoszą się jakieś zwa­
liska i szczątki. Krajobraz jest włoski, pełen 

.słodyczy, światła, lazuru, a wzrok leci dale­
ko w przezroczy powietrznej. Cichość prze­
rywają tylko ćwirkania wróbli na drzewach, 
bo zresztą dziwnie mało jest ruchu w tej 
okolicy. Idąc, spotkałem tylko jeden wóz wy­
soki , ładowny, zaprzężony w muły poobwie- 
szane dzwonkami, prócz niego ani żywej du­
szy. Droga objęta murami zakręca się i zwę­
ża tak, że do łaźni dochodzi się prawie nie­
spodzianie.

Zapłaciwszy franka u wejścia, wszedłem 
w środek, a wszedłszy, począłem się rozglą­
dać na wszystkie strony i mimo woli pytałem 
siebie: gdzie jestem? Koloseum, w porówna­
niu z temi murami jest poprostu małe. Ża­
den gmach nowożytny nie daje nam wyo­
brażenia o wielkości łaźni. Olbrzymie mil­
czące komnaty otwierają się jedna za drugą. 
Z przedsionka wchodzi się do frigidarium, 
dalej do tepidarium i caMidarium. Podnosisz 
oczy do nieba, którego krąg ogromny widać 
z każdej komnaty, potem do stropu opusto­
szał) ch murów i te ściany z cegłą zeszkloną 
przez wieki, wyniosłe, poszczerbione na szczy ­
tach, pokryte pękami zieleni a ciche, wy­
dają się skałami, otaeząjąeemi jakąś dolinę 
górską. Stada kawek, przelatujące z wrzaskiem 
z jednego grzbietu muru na drugi, dopeł­
niają złudzenia. Szczątki zwodów przerzuca­
nych ze ściany na ścianę lub zwieszonych w 
powietrzu, ogromne odłamy kamienia poroz- 
praszane bezładnie, przypominają fantazję 
przyrodzenia. Chwilami zdawało mi się, że 
jestem w górach, w jakimś kanjonie ame­
rykańskim. Głucho też tu także jak w górach,

w odwet za to zrównali Kabul z ziemią. Ale 
wspaniałomyślny rząd angielski chce speł­
nić aut łaski i litości, i polecił mi oszczę­
dzać Kabui. Zi drugiej strony wszakże ko­
nieczną jest rzeczą ukarać przykładnie mie­
szkańców Kabulu. Postanowiono tedy, że bu­
dynki Balahissaru, a w mieście samem te 
budynki, które stoją na przeszkodzie należy­
tej wojskowej okupacyi, zostaną zburzone. 
Na samych mieszkańców nałożoną będzie 
ciężka kontrybucja, której wysokość później 
oznaczoną zostanie. Dla miasta i okręgu je ­
go w promieniu 10 mii zostanie mianowany 
wojskowy giiDernator. W tym okręgu zosta­
nie zaprowadzony stan oblężenia i wszyscy 
mieszkańcy muszą oddać broń. Każdy, ktoby 
w przeciągu jednego tygodnia, licząc od dnia 
dzisiejszego, nie oddał broni, ukarany zosta­
nie śmiercią. Wzywa się wszystkie osoby, w 
których posiadaniu są przedmioty, należące 
do byłego poselstwa angielskiego, ażeby od­
dały je natychmiast, w przeciwnym bowiem 
razie będą srogo karane. Nagrodę w kwocie 
50 rupij otrzyma każdy, kto zadenuneyuje i 
przekona pewne jakieś indywiduum, iż brało 
udział w nikczemnej, niedawno dokonanej 
rzezi, która na wieczne czasy splamiła imię 
afghańskie. Ta nagroda dla ofieerów i kapi­
tanów wynosić będzie 75 rupij a dla star­
szych oficerów 125 rupij. Za każdy oddany 
angielski karabin, płacić będziemy po 3 ru­
pie. Wojska krajowe przemaszerują jutro przez 
miasto i nakazano, ażeby wszyscy sirdarowie 
byli obecnymi". Po tern przemówieniu udał 
się generał ze sztabem swoim do obozu a 
wojska zajęły swe kwatery. 5 pułk Ghurka- 
sów i 67 pułk piechoty zajęły Balahissar. 
5 pułk kawaleryi pendżabskiej stoi w forcie 
Szerakate, gdzie, podobnie jak w okolicznych 
wsiach, zabrano kilkaset karabinów i niezli­
czoną ilość przedmiotów służących do uzbro­
jenia wojska".

(Anglia i Afganistan).
Ostatni numer Revue d’ Edimbourg za- 

zawiera artykuł o polityce angielskiej w 
Afganistanie; artykuł ten jest wyrazem opi­
nii umiarkowanych członków partyi liberal­
nej a ponieważ występuje z programem ab- 
stynencyi i rezerwy, więc wywołał bardzo 
żywą polemikę Timesa i Standarda. Prze­
ciwnicy gabinetu byliby się zgodzili na u- 
kład gandamacki, jakkolwiek nie pochwalali 
zgoła akeyi rząuu w Afganistanie i zarzu­
cali mu, że niepotrzebnie wywołał niebez 
pieezną burzę nad granicą Indyj. Ale zale­
żało to od jednągu warunku: gabinet powinien 
był stworzyć dzieło silne i trwałe. Od chwi­
li, w której usunięcie trudności afgańskiej 
jest tylko pozornem, opozycya, na nowo ko­
rzysta ze swoich praw krytykowania czyn­
ności rządu. Odpowiedzialność za obecne 
trudności spada w całej pełni na lorda Sa- 
lisbury’ego, który w roku 1875 postanowił 
narzucić emirowi Kabulu kontrolę oficerów 
angielskich za cenę stosunków przyjaznych 
z Anglią. Revue d? Edimbourg podnosi, że to 
postanowienie było źródłem zawikłań wscho­
dnich i ostentacyjnej ingerencji rossyjskiej 
w Afganistanie. Pretensja podniesiona przez 
rząd królowej stała w sprzeczności z for-

przestronno i pusto; kawki tylko krzyczą, ale 
szum miasta nie dochodzi wcale.

Jednakże to dzieło rąk ludzkich, to 
łaźnie Karakalli! W kątach murów .leżą je­
szcze szczątki posągów, tułowia i głowy, a 
tam gdzie trawa i wrzos nie pokrywają grun­
tu, odsłania się oku najpyszniejsza mozaiko­
wa posadzka, układana w kwiaty, zwierzęta 
i mdzi. Obszedłem wszystkie komnaty; po 
jakichś szczątkach schodów wydostałem się 
na zrąb wewnętrznej ściany, zkąd oczyma 
mogłem lepiej ogarnąć całość Ogrom jej sta­
nowczo przechodzi nasze pojęcia o budowlach 
ludzkich; dzieło to zupełnie przyrody: skały 
i _skały naokoło. Ale okruchy cegieł poczęły 
się wysuwać z szelestem z pod nóg moich, 
trzeba było zejść, tembardziej, że i słońce 
jęło zachodzić. Ostatnie jego promienie rzu­
cały złote blaski na owe szczyty sterczące; 
stada kawek poszły spać, niebo czerwieniło 
s:ę coraz więcej —  wreszcie głos stróża roz- 
legający się echem, wywołał mnie ze zwa­
lisk.

Doszedłszy do skrętu drogi, raz jeszcze 
rzuciłem^ na nie oczyma. W świetle zorzy 
były takie czerwone jak krew. Wydostałem 
się wreszcie na drogę wiodącą do łuku 
Konstantyna. W dzień była pusta, teraz zaś 
gromady chłopców i dziewcząt wracały od 
roboty zapewne z winnic i pól kukurydzo­
wych, a wracając zawodziły chórem pieśni. 
Świeże i wdzięczne głosy rozlegały się poe­
tycznie wśród ciszy wieczornej. Tymczasem 
ciemniało coraz bardziej i nakoniec zrobiła się 
noc, ale noc włoska, ciepła, gwiaździsta; Ko­
loseum i Forum widziałem już w świetle 
księżyca. Śpiewające gromady długo jeszcze 
szły razem ze mną i stopniały dopiero w la­
biryncie wązkich uliczek obok Kapitolu.

H e n r y k  S i e n k i e w i c z .

malnemi zobowiązaniami, przyjętemi kilka­
krotnie wobec Afganistanu: pretensja ta 
zmieniła z gruntu politykę, którą od lat 
wielu kierowali się generalni gubernatorowie 
Indyj. Lord Łytton został wybrany w roku 
1876 na to, aby tej pretensji zgotować 
tryumf. Trudności kampanii przeciw Afga­
nom, nie są nadzwyczajne, skoro tylko 
transport i zaopatrzenie korpusu ezpedycyj- 
nego zostaną zabezpieczone. Dopiero po po­
konaniu trudności militarnych zaczynają się 
prawdziwie kłopoty. Okupacja zdobytego 
kraju jest przedsięwzięciem, połączonem z 
wielkiemi ofiarami w ludziach i pieniądzach, 
a nie przedstawia odpowiednich korzyści. 
Afganowie są najwaleczniejszym i najfana- 
tyczniejszym ludem Azyi centralnej. Uwa­
żają oni za nieprzyjaciela każdego, kto 
wkracza do ich kraju i usiłuje wykonywać 
jakąś kontrolę nad nimi ; zwróciliby się 
oni tak samo przeciw Rossyanoin, gdyby ci 
chcieli wkroczyć na ich tery tory um. 'Wiel­
kim kosztem okupione doświadczenia nau­
czyły już nas, że niepodobieństwem jest u- 
.jarzmić trwale szczepy górskie wdłuż gra­
nic Indyj, jeśli się nie chce do tego użyć 
sił, które nie stoją w żadnej proporcji z 
rezultatem. Próbowano bez sukcesu wszyst­
kich systemów: wypraw wojskowych, blo­
kad, subwencyj. Trwała anneksya Afgani­
stanu zwiększyłaby nieskończenie te trudno­
ści; poddanie się Afganów byłoby tylko po- 
zornem. Obsadzenie takich punktów, jak 
Kandahar, Dżelialabad, Ghuzni i Kabul 
przez załogi angielskie, przedzielone pu­
szczami i bardzo oddalone od swojej pod­
stawy operacyjnej, pociągnęłoby za sobą po­
trzebę znacznego powiększenia armii indyj­
skiej ; przynajmniej o 20.000 ludzi należa­
łoby powiększyć dzisiejsze siły zbrojne. 
Oprócz niedogodności, z jakiemi byłoby po­
łączone stałe używanie wojsk indyjskich 
poza granicami Indyj, należałoby się jeszcze 
obawiać, czy żołnierze urodzeni na równi­
nach znieśliby ostry klimat afgański. Revue 
d'Edimbourg oświadcza się stanowczo prze­
ciw okupacji chanatu, choćby nawet ogra­
niczony na główne miasta. W razie napadu 
rossyjśkiego^ na Indyę, posiadanie wysunię­
tych pozycyj położonych w ogromnem od­
daleniu od granicy na nic by się nie przy­
dało. Zamiast wyruszać naprzeciw nieprzy­
jaciela, lepiej oczekiwać go w silnej pozy- 
eyi, podczas gdy marsz przez okolice pozba­
wione wody, drzewa, a zamieszkane przez 
szczepy barbarzyńskie, wyczerpie prawie zu­
pełnie jego siły. Jeśli w ogóle Indyom mia­
łoby grozić niebezpieczeństwo, to byłoby złą 
polityką chcieć ich bronić w Azyi centrali 
nej, gdzie morska potęga Anglii na nic 
przyciąć się nie może. Rozszerzenie granie 
ku środkowi Afganistanu byłoby osłabieniem 
a nie wzmocnieniem naszej potęgi. Henryk 
Rawlinson pomija europejską stronę kwestyi 
a widzi jedynie azjatycką. W razie kolizji 
z państwem europejskiem powinna Anglia 
punkt ciężkości walki upatrywać w Europie 
a posługiwać się swojemi flotami, zamiast 
wysyłać kilka tysięcy sepojów naprzeciwko 
nieprzyjaciela, maszerującego na Indye. Obe­
cność oficerów angielskich jako agentów dy­
plomatycznych na odległych punktach, wśród 
ludności, stojących na zbyt niskim stopniu 
oświaty, aby umiały uszanować święty cha­
rakter ambasadora, jest raczej źródłem nie­
bezpieczeństw aniżeli korzyści. Wtedy bo­
wiem narażony jest rząd na to, że przy ka­
żdym wybuchu fanatyzmu musi wysyłać ar­
mię dla pomszczenia honoru angielskiego. 
Daleko prostszą jest rzeczą utrzymywać 
agentów krajowców, którzy mogą wyświad­
czyć takie same usługi a nie są narażeni 
na takie niebezpieczeństwa. Jakąż więc po­
lityką należy się kierować wobec Afganista­
nu? Naśladować przykład lorda Ellenborou- 
gha w r. 1842, który wymierzywszy wino­
wajcom w Kabulu zasłużoną karę,"opuścił 
czemprędzej kraj i cofnął się do wąwozu 
khyberskiego; nie mięszać się pod żadnym 
pretekstem i w jakikolwiek sposób w wewnę­
trzne sprawy Afganistanu, pozostawić zu­
pełną niezależność jego władcy, i oczekiwać 
za noweroi granicami Indyj nieprzyjaciela, 
któryby im mógł zagrażać; oto program 
Revue d’Edimbourg, który to dziennik do­
radza jednak, aby prowizorycznie zająć Kan­
dahar dla zapobieżenia wybuchowi wewnę­
trznej walki.

K R O S I K A

—  S ą jJ . P a n  raczył najłaskawiei 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie 
Szechynie, w powiecie przemyskim, 100 zł. 
zapomogi na wykończenie budowy szkoły.

—  P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy 
innemi: sprawa utworzenia 11 klas równorzę­
dnych w kilku szkołach ludowych miejskich.

—  W y M r  u z u p e ł n i a j ą c y  je­
dnego członka Rady powiatowej w Chrzanowie 
z grupy większych posiadłości ziemskich roz-



* M iesasesęśM w y w y p a d e k .  W 
domu pod i. 93 za rogatką Żółkiewską spadł 
wczoraj do południu ze schodów pierwszego 
piętra Leou Bratel, posługujący u szynkarza p. 
Selzera i złamał sobie lewą rękę i nogę, Bra­
tel pośliznął się ze schodów, prowadzących z 
dziedzińca na pierwsze piątro, które w skutek 
ulewnego deszczu były przemokłe.

* P l ja e fe i  z a k ł a d .  W  szynku 
Szmula S. za 'rogatką Żółkiewską padł wczoraj 
Józef Krzyżanowski, rębacz, ofiarą pijackiego 
zakładu. Wszedł w zakład 
źe wypije cały litr wódki 
padł nieżywy. Zmarły 
ga dzieci. Szynkarzowi

A k a d e m i a  u m i  J ę t n o ś e i .

rsmu zawdzięcza kraj swobody, dozwalające po-
„  —  -o  , m myślnie i skutecznie szerzyć się i rozwijać o-
Z orszakiem tym zabawia się na sposób, ( przesyłce drutami podziemnemi m S  '■ P 7 6m m * Iudu‘ Okrzykowi temu zawtórowali 

przyjęty u Zulow, t.j. bez ceremonii. Niekiedy I powiedział jeszcze swego o s t a t Ł  S  m z jm  obecni- Przemawiał dalej okręgowy
też wdaje się w rozmowę ze swoim tłumaczem, ;żo jeszcze udoskonalić można bed^0^  iasp^ktor szkolny, zachęcając przy tej sposo"-

z kapitanem Pode, albo wreszcie z którym j jednakże i dziś iuż śmhiło nowi!! ' *  “ im> bnoscl tak nauczycieli, jako też i młodzież
j z urzędników i oficerów twierdzy, jak niemniej ' że to nic zabawka tylko mozna> szkoiną do wytrwałej tej pracy: a wreszcie w

z odwiedzającymi go gośćmi. Ci, którzy go od-.  _  T  j  f  ' odpowiedź na podziękowanie * złożone miastu
jwiedzają po raz pierwszy, zwykle zdumieni są j do Krasnowodzlra Dr, ezP ® r ^ ° . r * k ł  z Baku , burmistrz dr. Waygart zapewnił, iż gmina nie-
| dobrodusznym otwartość znamionującym wyra- j Kaspjskieg0 położony Łszttm S  °®8 \ tradB0Ś^ i  fiuansowemi chętnie po-
zem twarzy słynnego barbarzyńcy, ktorego ski- g0 do“ og[  d^esL  z S  t  ross7Jskle- ; niosła znaczne ofiary pieniężne, gdyż miała na
menie do niedawna jeszcze byłe rozkazem, a ô ddaW z o T ł d ^ T k u  ^  16 b. m. j oku podniesieni* szkolnictwa i r fz L j ośw L T
słowo ustawą. To jednak wątpliwości najmniej- ___ . . /  i Rada miasta Przemyśla, pragnac upamiętnić
szej nie ulega, że Cetewayo znacznie wyżej! , , ^JW ięlssay o k r ę t  przewozowy i teE- obchód,* ofiarowała "z
stoi od zwykłego Zula.  ̂ Odznacza się wielką I BaP̂ J V ' “ m t a t ó w T T 7 zosfcał n i e d a w n o  | g“ Binych *"<*9 100 zł. do rozdania pomiędzy

Ja w v .; . morze z warsztatów okrętowych w Durnbar- ‘ nbogich uczniów. * •>

■ (0 i e r p i ą c a  na umy-
panna M., licząca lat. 88, która po wvj- 
zakładu obłąkanych w Kulparkowię ba-

|pozi;m 'm o^ar o ^ ^ ” J ^ Dlê ^ I T 8 p rZ y r ^ h k r ! Wnych w R^ ie-; Oń cn'n C ]lrg0 wynosi 4.040 i głym przystępie szału odebrała sobie' życie w
[sposób prawdziwie okropny. W nocy kiedy

Wydział historyczno-filozoficzny odbył dnia *18 * Ŝ ° 8beP3tone a *ub Ru.nna' Pi®rwszego uważa : Peczo^ mlT^O
b. m. posiedzenie, na którem po przywitaniu U ? Słownego T*™ ? mesf ^ c i a ,  które godo- j  betzek’ ; zyh 80-800 ^tnarów. ( . . . „
przez przewodniczącego bawiącego obecnie w D ° ’ lei Zl’ ! n̂ f y m® mia? 8®miaru j (r) L a m p a  euci©W Bi«„ W ł  i wszyscy domownicy spali" oblała

w świecie naukowym i f l  * ,A“g'likami’ f mie^ ou adbywały si§ w Sarotogu w proX  l naft« ł‘ podpaliła & stojąc na środku ookofu*" i ™ 1 ł-trllr. Zirn̂ orilo moJii Jiî aw) io<*„ lcvi K!a-ar VW.v1„  • a n , 6 P ! RallO dODlftrfi 'ZmJa.inid - POKOJU.
swa koszulę

Bano^ dopiero^ znaleziono spalone zwłoki nie-
spała w ubocznej

. , - - -  ściauą krótki tyl-
i ko jęk.

*** SsasaoJs. (Ze s p ł o s z o n e g o  ko- 
a) spadł wracając z pastwiska 16 letni syn

tj. „ w  . , « .„• .«  łnd̂ iflS qi f wie przestrzegali pi zeu Angiuram], nazywa-i caiego przyrząau w stronę Bailastou Spa 0 ! gospodarza Silarskiego w Nowotaóen i uwisł
M S k i  BiSego Węgrami i Rusia« iCh złym‘ łudźmi- f ^ f n i e g o  za naruszę- dwanaście kilometrów od wieży hotelu światło f d^  w strzemieniu powrózkowym, tak,m .ueszira tfiarego z rvęgi i i nusią pod- me gralnCy Transwaalu chciał ukarać śmier- rzucone na taką odległość było tak że wleczony po polach znalazł śmierć nirrnnn*
nosząc, że prace te, przechodzące zwykłą mia-} oia. ^cz tenże ratował sie ucieczka, a kró! i osoby znaiduiace sie w Bali _Sllne’ ?e ! nim zdołano konia pochwycić 4’—    t „ - - ,
rę prac początkowych zasługują na
ich w publikacyach Akademii. Wydział° zgadża- i /j'm w  me ma zwyczaju wyaawa 
jąc się z wnioskiem, postanowił praoe te, po  ̂ śmierci, jeżeli winowajca
uprzedniem przejrzeniu przez prof. dr. Snmlke 
oddać komitetowi redakcyjnemu. Następnie se­
kretarz jlny podał do wiadomości Wydziału
IŻ
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— p. Zygmunt Radzimiński, członek komisyi 
archeologicznej, złożył Akademii napisaną przez 
Adama Radzimińskiego. „Historyę kozaezyzny" 
w manuskrypcie, który zgodnie z wnioskodawcą 
uchwalono odstąpić do oceny komisyi history­
cznej. Wreszcie przydzielono nadesłaną część 
pracy p. Liehtańskiego pod tytułem : „Zbada­
nia podstaw praktycznej prawidłowości ekono­
micznych i religijnych stosunków" prof. Kas- 
parkowi do rozaptrzenia się i zdania sprawy.

—  Z n a n y  h i s t o r y k  rossyjski Ser­
giusz Sołowiew, profesor i rektor uniwersytetu 
moskiewskiego, urodzony w r. 1820 w Mo­
skwie, zmarł w tern mieście dnia 16 b. m. 
Sołowiew w dziełach swych niejednokrotnie po­
trącał o historyę Polski; był dyrektorem tak- 
zwanej graniastej sali i zbrojowni w Kremlu 
i całe archiwum państwa stało dla niego otwo­
rem, a ponieważ przy zachowaniu dyskreeyi 
umiał korzystać z ukrytych tam skarbów, pra­
ce jego, chociażby się na poglądy autora nie 
zgadzano, zawsze mieć będą wartość. Kilku- 
dziesięciotomowa historya Rossyi Sołowiewa, po­
została nieskończona na trzydziestym tomie.

—  Ucseeral L i t w i n i  pruscy odbyli 
niedawno w Tylźy zebranie w celu zawiązania, 
litewskiego towarzystwa naukowego, któreby 
kładło tamę dalszemu germanizowaniu plemie­
nia litewskiego w Prusiech i zbierało mate- 
ryały do studyum litewskiego języka i prze­
szłości Litwy. Przewodniczącym towarzystwa 
wybrany został pastor Jacobi z Kłajpedy, a do 
zarządu głównego weszli: wyższy nauczyciel z 
Tulży Voelkel, drowie Prajbicz i Siemering z 
Tulży, wyższy nauczyciel Hoppe z Gąbina, pro­
fesor Nesselm&nn z Królewca i prof. Bezzebe- 
legera z Getyngi.

— 3ff» k o l e i  pod Gliwicami w sobotę 
wpadły na siebie dwa pociągi, przy czem 10 
wozów zostało zdruzgotanych a dwaj ze służby 
pociągbwej doznali uszkodzenia.

—  G w a ł t o w n a  fe u rra  letnia z 
grzmotami i piorunami srożyła się dnia 16 
b. m. w Riva, kiedy o kilkanaście mil wyżej 
na północ spadły obfite śniegi.

—  ©  p o w o d a s ia e h  w Hiszpanii do­
nosi obszerny telegrami z Madrytu: Dnia 16 
b. m. szalał orkan z wielką ulewą w prowin- 
cyach Andaluzyi, Alicante, Murcyi i Maladze, 
w skutek czego wystąpiły z łożyska wszystkie 
rzeki i zrządziły niezmierne spustoszenia. Po­
wódź zaskoczyła mieszkańców w nocy, jak po­
top prawdziwy. Nad rzeką Sigurą zalane były 
wszystkie domy. Kilka wsi zniszczonych zostało 
do szczętu. Przerwana jest droga żelazna a 
stacye w dolinie Sigury i jej przytoków poza-, 
lewane. Gubernator Murcyi doniósł do Madrytu, 
źe przeszło 300 ludzi utraciło życie w powodzi.
W miastach i wsiach ciągle wydobywają z wo­
dy zwłoki ofiar.

—  -jPogoraseliisk© wielkiego budynku 
w Norymberdze, zwanego Schweitzerhaus, który 
spalił się przed trzema miesiącami, zaczęto w 
tych dniach uprzątać, przy czem ku powsze­
chnemu zdumieniu wystrzeliły z piwnic po­
tężne słupy płomieni, kiedy wzruszono górną 
warstwę rumowiska. Przez trzy miesiące tlił 
ogień w gruzach pogorzałego domu.

— C eftew ay©  w  n ie w o li*  Spra­
wozdawca dziennika Times z miasta Kap w 
liście z dnia 23 września opowiada: Cetewayo 
zdaje się być całkiem zadowolonym z pomie­
szczenia swego w zamku Kap, gdzie ma wszel-

  „„„ „ w łającym skutkiem
  r -    -------r  - T l  V  równie [zastosować. Wielkie latarnie morskie są widział-czyli się za pokojem, jednakże wszy ,y | aemi na daleko większą odległość, ale służyć
jak on sam zgodzić się me mogli J i mogą tylko do wskazania kierunku, w (jakim 
runek angielski, który domaga. męro, ąfe _ : znajdują, nie mogą zaś oświetlić punktu, %
armii Zolów Lud j u ż  b j p t p * K K  jA eg o  są widziMnemi.utrzymywać tę armię, a jeżeli ona wzbudzała 
niepokój pomiędzy białymi w Natalu, to nie 
wina Zulów, którzy pierwej tam byli niż biali 
osadnicy. Cetewayo zaręcza święcie, iż nigdy 
nie wyraził się w obec Durnia, że „będzie 
zajadał Anglików jak kawały mięsa.“ Na wieść 
o nadciąganiu Anglików wysłał swą armię z 
trzodami nie w zamiarze walczenia, ale poro­
zumienia się z nimi, jak przystało narodom.
O bitwach, stoczonych z Anglikami przez jego 
wodzów miał niedokładne lub nawet sprzecznej

  t  —j —  — » widzieć godzinę j ,* * S t a n is ła w ó w . ( Przy przeeu-
eli winowajca raz ujść zdołał j na zegarku. Noc była zupełnie czarna, ale po- j w p* n i u wag o nó w)  na stacyi kolei Aroyks.

nr7Pd kara Kiedy otrzymał był ultimatum sir j wletne czyste. Jest to największa odległość, | Albrechta w Bednarowie bremzer Zerueha do-
BartJe Frere’a zwołał radę starszych ludu Zu- (na jaką dotychczas potężne światło elektry- j takiego uszkodzenia, ze musiano go ode-
lćw i n»zedłożył im rzecz całą. Wszyscy oświad-1 °zne dało się z tak zadziwiającym skutkiem ! słać do szpitala.
L u ; Jr.kcimr, iAdnalr  ̂ * « . »  i w,aiir,»   '• i *** T a iris© b r*eg . (W c i e mn ą  noc)

i w stanie nietrzeźwym wracał włościanin z 
Domaeyna, Jędrzej BurdzLl z bratem swoim 
Franciszkiem z Sisdłeszezan do domu i za­
miast aa środek mostu, wjechał na krawędź 
tegoż tak, że połowa wozu stoczyła się do wo­
dy i Franciszka Burdziela, który spadł z sie­
dzenia, ciężarem swoim udusiła.

*** W a d o w ic e .  (S p rzeczk a ) po­
między wyrobnikami z Gorzenia Janem Kolbą 
a Wojciechem Baklaszem skończyła się poje­
dynkiem na „koły“ , do którego wmięszały się 
czynnie także żony zapaśników, i który miał 
ten rezultat, że nieszczęśliwy Baklasz pod ra 
zami przeciwników wyzionął ducha, a żona je­
go została ciężko uszkodzona.

Z a l e s z c z y k i .  ( Sp r ó c h n i a ł y  
w mieszkaniu Josia Liebmanna w U- 

ścioczku urwał się częściowo i zabił leżące w 
łóżku dziecko dziesięcioletnie.

KRONIKA PROWINCYONALNA.
** * B r& d y . (Z dr ab i ny )  spadła żo­

na gospodarza Bemaozka w Hucisku tak nie­
szczęśliwie, że wskutek doznanego wstrząśnięcia 
zakończyła życie.

„ r . r : * . - 1  C h r z a n ó w .  ( W y p a a k ł  w ko-z prawdą doniesienia. Wreszcie zapewnia Oete- |pa l n i ac h) . w  k ini peeł[mV  Jawor2. | go zosta
wayo uroczyście, u  ciągm słał posłów z zamia- | ^  w6zek torowVt urwawszy się z łańcucha j ** 
iam, pokojowemi do rbprezciitaatów angio Sima i p00jjyjnj[ upaćlł na inny taki wózek, przy- \ suf i t )  
i do _ biskupa Schroedera, lecz wszyscy ci po - ozem gdraikow{ Tomaszowi Nienżvt«mn kork I śeicczkuSiOWIA wrafta.il r7 m/łr/Qm rw. nł-ńi"niczem od granic ' Natalu, [ w Tomaszo^/ieużytem u korba

iż ustawione tam posterunki! ^ M ag°tałV ble ^  , T&m/ e . podezas przeau-d wozów na kolei górniczej przy szybie
Fryderyka Augusta przejechany został i ciężko 
uszkodzony robotnik Jan Paluch. Winnych w 
obu wypadkach pociągnięto do odpowiedzialno- 
sc(- Górnik Jan Konieczny z Lgoty na osa­
dzie górniczej Galman, urządzając w dzień imie­
nin zarządcy kopalni salwy wiwatowe, tak nie­
ostrożnie obchodził się z nabojami dynamitowe-
m i  i . a  i a A n m ,  j. -  i - i   ̂ .

słowie wracali z _____  D------  -------- -_>
gdyż obawiali się, iż ustawione tam posterunki 
będą strzelały do nich. O zarządzeniach Gar- 
neta Wolselaya w podbitym kraju Zulów nie 
wydaje Cetewajo żadnego zdania, powiadając, 
kiedy rozmowa zejdzie na ten przedmiot: „Umar­
ły człowiek nie może mówić, a ja przecież 
umarłem. “

(r) Z a s t o s o w a n ie  t e le f o n u .  Przez 
niejaki czas, po pierwszem pojawieniu się te­
lefonu, wszyscy o* uim tylko mówili, wszystkie 
dzienniki o nim pisały, ale w końcu publicz­
ność doszła prawie do przekonania, że to jest 
dowcipna zabawka, ale że prawdziwego użytku 
nigdy z niej nie będzie. Telefon jednak, choć 
o niin w dziennikach ucichło, nie został by­
najmniej zapomniany. Administracja telegrafów 
robi z telefonem ciągłe doświadczenia. W  tej 
chwili doświadczenia te odbywają się między 
Paryżem i Wersalem, Asnieres i Sceaux. Od­
ległość między Paryżem i Wersalem wynosi 21 
kilometrów, z Paryża do Asnićres jest 8 kilo­
metrów, do Seeaux 10 kilometrów. Telefony 
urządzone są w Paryżu w 25 sali biura cen­
tralnego telegrafów, w której w nieustannym 
ruchu zostaje przeszło sto aparatów telegraficz­
nych Huguesa i Morsego. Cheiano przekonać 
się, czy pomimo ciągłego łoskotu aparatów te­
legraficznych będzie można dogodnie posługi­
wać się telefonem. Telefony zostają tu w związ­
ku ze zwyczajnemi drutami komunikacyj aemi 
telegrafów. Aż do fortyfikaeyi, na przestrzeni 
czterech kilometrów, druty te są wewnątrz guto- 
perkowej pokrywy, za fortyfikacjami zaś umiesz­
czone są wolno na powietrzu. Zdaniem inży­
nierów odbywających te doświadczenia, tylko 
telefon Edisona będzie mógł być korzystnie używa­
nym na znacznych odległościach. Brzmienie ,gło- 

| su daje się słyszeć bardzo dokładnie za pomocą te­
go aparatu. Notowania kursów giełdy dochodziły 
do Wersalu, Asnieres i Sceaus tak wyraźnie, 
że nie zaszła ani jedna omyłka w liczbach. W 
imionach własnych zdarzały się omyłki i zde­
cydowano, że należy je podawać po literze, tak 
jak się piszą. Na kolejach żelaznych doświad­
czenia wypadają jeszcze bardziej dokładnie.
Z Paryża koleją zachodnią urządzono druty do 
Mans (57 kilom), do Rouen 140 kil. Depesze 
przebiegają bardzo dokładnie, daleko prędzej 
niż zapomocą telegrafu. Do Mans głos dochodzi 
najwyraźniej,  ̂do Rouen także wyraźnie, ale z 
osłabionym nieco natężeniem tak, że niektóre 
wyrazy potrzeba parę razy powtarzać. Na koiei 
północnej najdłuższa stacja do Amiens 115 
kilom., tu depesza dochodzi tak słabo, że bar­
dzo trzeba słuch natężać, żeby wyrazy zrozu-

Z Izby sądowej.

mi, że jeden taki nabój, eksplodując, urwał mu j 
lewą rękę po łokieć.

*** H o r o  d e n k a .  ( Po p a r z e n i e .
Zab ó j s t wo . )  w Siemakowicach drobne dzie­
ci gospodarza Sadowskiego, pozostawione w do-  ̂ ^___________ , ----- -
mu bez nadzoru, zapuściły ogień, bawiąc się > £aQ^asae zostające pad moim zarządem b
zapałkami, między słomę w łóżku, _ n» którem ; â(jQej kontroli, za fundusze dyspozycyjne, 
leżało trzymiesięczne niemowlę. Ogień̂  zdołano | - -A ’■„  ięczne niemowlę. ^
stłumić, dziecko to jednak zostało tak mocno 
poparzone, że wskutek tego umarło Hryć 
i Dmytro Jabłońscy w Jasieniowie polnym, 
mszcząc się za doznaną zniewagę cielesną na 
Iwanie Czuprunie, urządzili nań zasadzkę i do­
padłszy go wieczorem obili tak mocno, ze Uzu- 
prun na miejscu życie zakończył.

*** M asm ioiiScK. (W p ł  o m i e n i a o h) ( UUMŁO roź samo
zginął 18 letni svn gospodarza Dzędzeluka w . Maliuowskl na własno potrzeby rozmaite sn
Czuczmanach zabłotnych. Wyprowadziwszy wm- my. Jeszcze w r. 1872 albo 18/3 pożyczono
ozorem konie na pastwisko, poszedł z innymi takża d|a kg, metropolity pewną kwotę. Bez
parobkami spać do nobliskiej stodoły, gdzieu- ^dnego dokumentu prawnego pożyczył ks. tracił życie w ,.u ., ”

(Sprzeniewierzenie).

(Ciąg dalszy.)
(L ) Na szczegółowe pytania p. prze- 

j wodniczącego, asesorów, prokuratora i o- 
brońay, * odpowiada dalej oskarżony ks. J a- 
w o r o w s k i :  „Nie poczuwam się w ogóle do 

_ winy, bo, jak już powiedziałem, uważałem 
j fundusze zostające pod moim zarządem bez 
1 żadnej kontroli, za fundusze dyspozycyjne, z 
których dowolnie można pożyczać. Wiadomo 
mi. że ks. Malinowski wziął rzekomo dla ks. 
metropolity Sembratowieża sumę 4.000 złr 
z kasy podczas mojej nieobecności, i zosta­
wił tylko prosty kwit, któi'y znaleziono w 
mojem mieszkaniu. Działo się to 1 marca 
1878 i nie wiem do tej chwili, czy ta suma 
została zwróconą; ks. Karaezewski da o tem 
bliższe wyjaśnienia. Toż samo pożyczał ks.
T liF n  1 i  » ł /\T *ri? il< rT  -----

tracił życie w pożarze, który tam wybuchł z 
niewiadomej przyczyny.

M r a lłś iw. (Przy r o z b i e r a n i u

 ̂     jiwmKijg puzyCZyr J£8.
Malinowski ruskiemu bankowi rolniczo-kre- 
dytowernu z funduszów wdów i sierót kwotę  _ .„uuusm iw *< uu w i sierot Kwotę

h m fcA w  rprzY r o z b i e r a n i u j  75.000 złr. Wszystko to potwierdzą świadko- 
kar e z my )  w Olszy utracił życie wskutek «a-M wie i akta. Zresztą nie mogę pod żadnym 
walenia się ściany wyrobnik Wincenty i ora 
z Piasków.

...:ą me mogę pod żadnym
warunkiem dopuścić, ażeby suma przeżeranie

• wzięta wynosiła 13.023 złr., jak to wykazuje
**• L a f t c u t  ( Okropny w y p a d e k) komisya likwidacyjna, delegowana przez Na-

zdarzył w d o m u  gospodarza Józefa Macha i miestnietwo. Ja wziąłem co najwięcej 7.000 
w Żołyni. W hâ awma ŁaL  — ^  1 ’ '

,  -  ... — WW U'0'ii.t
i ny przez namiestniezą komisyę likwidacyjną 

P r z e i u y ś l  ( O t w a r c i e  s z ko- j jest prawdziwy. Mógł on powstać tylko przez 
ly ), Daja 18 b m odbyło się w Przemyślu } niedokładne lub całkowite niewpisy wanie nad- 
uroczyste otwarcie budynku, który gmina wiei- ; sy łany eh kwot do książek, których w ogóle 
kim nakładem wzniosła na umieszczenie ośmio-1 nie było. Mogłem i ja się pomyleć, bo nie 
klasowej szkoły wydziałowej. Po nabożeństwie ; miałem wyobrażenia o buehaiterri. W\rr lr-/'. ~ i - i  ̂~

kie wygody, dobrze jest odziewany i we wszel- f mieó, a wysyłający'mus! bwdzo głos^odM si!
k 22 pn^dnlwitlki

— , - — ---• - - - j  11 ozycu urzędów, byłem bowiem kan
lozny zastęp młodzieży. Pan starosta prze- j referentem konsystoryalnym, kapelanem a 

mys i,jako prezes rady sz o.nej okręgowej za- j prócz tego jeszcze kasjerem ogromnego fun- 
gaił uroczystość stosownem przemówieniem, po- j dusza wdów i sierót Tym obowiązkom tra­
czem zastępca miejscowej rady szkolnej, dr. Ło- j dno było podołać, a w skutek tego popełnia- 
baozewaki, podziękował miastu za jego 0fiar- ; łem nieraz pomyłki.

swe prze- O s k a r ż o n y  wylicza pomyłki które
,, > - w«ar-; łem nieraz pomyłki,aosć na ceLe oświaty i zakończył swe Drze- 1 a  i .

mówienie okrzykiem na cześć Najj Pana kto + n Ds ca r  ż o n y  ■wylicza pomyłki które
u «na, gtó- tylko przypadkowo zostały wykryte. Tak n. p.



wysyłał na prowincyę po dwa razy jedne i 
te same sumy. Do Brzeżan wysłał przez po­
myłkę dwa razy sumę 176 zlr. Ale podobne 
pomyłki zdarzały się także innym. Tak o. p. 
po ustąpieniu jego z kasyerstwa funduszu 
wdów i sierot, zabrakło nowym kasjerom 
także kwoty 200 złr. a przecież nikt nie ze­
chce ich za to pociągać do odpowiedzialności. 
Dalej opisuje oskarżony całą, manipulację 
konsystoryalną. Wszystkie, listy pieniężne od­
bierał oskarżony, otwierał je, pieniądze zosta­
wiał u siebie, a ekshibita dawał do proto­
kołu podawczego. Listy niepieniężne odbie­
rał ks. kanonik Malinowski, ale zdarzało się 
także, że w takich listach były zawarte pewne 
kwoty, o których oskarżony nie nie wiedział 
a dowiedział się o tern tylko przypadkowo. 
Na dowód przytacza fakt, że w grudniu r. 
1878 otrzymał od ks. Żukowskiego przekaz 
z listopada, znaleziony u ks. Malinowskiego. 
Dalej opowiada oskarżony, że już w r. 1876 
prosił usilnie komisyę wybraną z łona dele­
gacji (która zbiera się co 3 lata, dla zawia­
dywania funduszem wdów i sierot po gr. 
kat. kapłanach i prawa swe ziewa następnie 
na komisyę), ażeby zwolniono go.od ciężkiego 
obowiązku kasyera; prośby tej nie uwzględ­
niono.

Po tern przesłuchaniu zarządził pan 
p r z e w o d n i c z ą c y  odczytanie protokołów 
spisanych z oskarżonym w śledztwie przed- 
wstępnem i szczegółowem. Protokół z dnia 
7 styeznia r. b., w którym to dniu oddał 
się oskarżony dobrowoluie w ręce sądu, za­
wiera klauzulę „że ks. Jaworowski nie jest 
zupełnie trzeźwy-1. W tym protokole poczy­
nił oskarżony krótkie zeznania samego fak­
tu, że przywłaszczył sobie pewną jakąś su­
mę, której wysokości nie zna i której oddać 
nie może.

W protokole z 11 stycznia opisuje o- 
skarżony szczegółowo cały fakt, mniej wię­
cej w ten sam sposób, w jaki uczynił to 
przy rozprawie głównej, dodając wyraźnie, 
że brak w kasie najwięcej 7000 zł., że po 
wzięciu kwoty 4600 zł. w r. 1878 był już 
ogromuie przygnębiony i zniechęcony, i że 
od tego czasu uie książkowa! już zgoła ża­
dnych kwot, nie prowadził żadnej ewidencji, 
a ż drugiej strony nie było nad nim żadnej 
kontroli.

W  protokole z 12 stycznia r. b. ze­
znał ks. Jaworowski, że w kwietniu 1878 r. 
odebrano mu kasyerstwo wszystkich fundu­
szów, ale mimo to odbierał jaszcze ciągle z 
wyższego polecenia listy pieniężne nadcho­
dzące do konsystorza. W maju 1878 r. miał 
się odbyć zjazd delegatów, którzy czuwać 
mają nad funduszem wdów i sierót. Przed 
tym zjazdem odbyło się skontro kasy, które 
wykazało deficyt w kwocie 3000 zł. Wów 
czas pokrył ks. Jaworowski ten niedobór z 
innych funduszów, tak, że fundusz wdów i 
sierót nie ponosi przez niego zgoła żadnej 
straty. Niedobory mogą tedy być tylko w 
funduszu taksalnym i w funduszu iademni- 
zacyjnym.

Trybunał przystąpił do przesłuchania
świadków.

Świadek p. Budolf Gr a c ka ,  rewident 
rachunkowy Namiestnictwa, przewodniczył 
komisyi likwidacyjnej, która po uwięzieniu 
ks. Jaworowskiego miała zbadać stan kasy. 
Szczególnych wyjaśnień świadek dać nie 
może, ponieważ cała ta czynność, przez nie­
go tylko inwigilowana, należała do asysten­
tów rachunkowych pp. Muhlaera i Komarni- 
ckiego, i oni tylko mogą dać wyjaśnienia co 
do stanu Kasy.

Świadek ks. Michał M a l i n o w s k i ,  
archidyakon kapituły metropolitalnej, kano­
nik i ofieyał konsystoryalny, zeznał pod 
przysięgą na liczne stosowne pytania : Ks.
Jaworowski był mianowany kanclerzem przez 
Namiestnictwo i jako taki tylko Namiestnic­
twu podlega. Gdyby wiec nie pełnił należy 
cie swoich obowiązków, konsystorz nie miał 
by prawa go oddalić. Świadek był szefem i 
dyrektorem kancelaryi. W tym charakterze 
miał protokołować i ekspedyować wszystkie 
pisma. Pieniądze odbierał zawsze Jaworow­
ski a świadek otrzymywał tylko ekshibita. 
Kasa zostająca pod opieką ks. Jaworowskiego, 
była zwykłą skrzynią, do której kasjer ks. 
Jaworowski składał wszystkie pieniądze bez 
względu na to, do jakiego należą funduszu 
Z kasy więc samej nie podobna było do 
ciec, do którego funduszu należy ta lub 
owa kwota. Ale ks. Jaworowski był także 
prefektem, czyli kasjerem funduszu wdów i 
sierot, a kontrolorem tego funduszu był ks. 
Karaczewski. W r. 1846 zrzekło się Namie­
stnictwo wszelkiej ingerencji na administra 
cyę tego funduszu, tak, że w tej mierze pa­
nowała zupełna autonomia. Funduszem tym 
administrowała t. z. delegacja tudzież korni- 
sya z jej łona wybrana. Go się tyczy rozli­
cznych innych funduszów, czy to kapitul­
nych, czy konsystoryaloych, to kasjerem ich 
był również ks. Jaworowski i jako taki pod­
legał Namiestnictwu. W sprawie pożyczek, 
zaciąganych przez inne osoby, a mianowicie 
przez świadka i ks. metropolitę Sembrato- 
wicza, daje ks. Malinowski następujące wy­
jaśnienia : Prócz funduszu dla wdów i sie­
rót, serwitutowych, indemnizacyjnyeh i t. d.

były jeszcze inne fundusze na rytualne ce- i
le. Do takich to funduszów najyźał także ' 
fundusz zebrany ze składek na upiększenie '

. cerkwi św. Jerzego. Składki na ten cel roz- j 
i poczęły się w roku 1874. Wpływające i 
j składki składano w ruskim banku rolniezo- j 
' kredytowym, na książeczki oszczędności o - ! 

procentowane. Z tych to funduszów na u- 
piększenie cerkwi, pożyczył ks. metropolita 
Sambratowicz 6000 zł. i obowiązał się pła­
cić odsetki takie, jakie płacił bank. Z po­
życzkami, które zaciągnął sam świadek 

j w kasie konsystoryalnej, rzecz tak się miała:
| świadek miał kłopoty rozmaite; umarł mu 
j brat, skradziono mu złoty łańcuch z krzy- 
i żem, który jest własnością kapituły. Nale- 
‘ żało odkupić ten łańcuch, bo władze nie 

mogły go odszukać. Świadek nie mając fun­
duszów na zakupienie rzeczy tak kosztownej, 
pożyczył z funduszów 202 zł. i wysłał je 
do Wiednia. Po dwóch latach znaleziono 
w Przemyślu krzyż z lańeuohem; ale łań­
cuszek był już porwany; świadek wysłał go 
więc do naprawy do Wiednia a gdy go 
zwrócono, złożył go w kasie a w zamian 
wyjął z niej 150 zł., bo potrzebował tej su­
my na podróż do Rzymu. Ale wszystkie te 
pożyczki oddał świadek, tak, że fundusze 
nie ponoszą żadnej straty, tak samo, jak 
nie ponosi żadnej straty fundusz na odno­
wienie cerkwi przez pożyczkę 6000 zł., za­
ciągniętą przez ks. metropolitę Sembr&towi- 
cza, bo cały ten dług ks. metropolity zo­
stał już oddany.

Radca p. Uhl e  przedstawia świadko­
wi, że w posiadaniu trybunału jest kwit 
opiewający na 4000 zł. a podpisany przez 
świadka, prosi go więc o wytłómaczeaie, co 
ten kwit znaczy i dlaczego już po uwięzie 
niu Jaworowskiego znalazł się w jego mie­
szkaniu? Znalezienie kwitu w mieszkaniu 
Jaworowskiego zdaje się wskazywać na to, 
że suma, na którą opiewa, nie została jesz­
cze zwróconą funduszom, bo gdyby była 
zwróconą, nie istniałby już kwit.

Ks. M a l i n o w s k i  po odczytaniu tego 
kwitu na 4000 zł. i po skonstatowaniu, że 
podpis jego jest autentyczny, daje następu­
jące wyjaśnienie: Kwotę 4Ó00 zł. na którą 
opiewa ten kwit przeżeranie podpisany, a 
napisany przez ks. Karaczewski ego, zacią- 

nąłem istotnie z funduszu na odnowienieO t; - - ™ - -
cerkwi, w porozumieniu i za wiedzą księdza 
Sięgalewicza, na rzecz ks. metropolity Sem 
bratowicza. Ale kwota ta została już także 
zwróconą, a dla czego kwit ten mimo odda­
nia pożyczki'1 z nachodził się w posiadaniu ks. 
Jaworowskiego, tego nie wiem. Zresztą w tej 
-prawie może najlepsze dać wyjaśnienie ks 
Żukowski, jako przewodniczący komisyi czu­
wającej nad funduszem odnowienia cerkwi. 
Świadkowi wiadomo tylko, że wszystkie po­
życzki. zostały spłacone. O zachowaniu się 
ks. Jaworowskiego nie może świadek dać 
niepochlebnego świadectwa; wiadomo mu, 
że był przeciążony pracą; raz tylko, z po­
wodu zażaleń ks. biskupa Kuziemskiego, 
który mieszka nad pomieszkaniem Jaworow­
skiego, czynił mu uwagę, ażeby w nocy za­
chowywał się spokojniej z gośćmi zaproszo­
nymi na herbatę. Pożyczki świadka i księ­
dza metropolity były zaciągane w latach 
1874i  1875. '

Oskarżony ks. J a w o r o w s k i  nie zga­
dza się na zeznania ks. Malinowskiego w 
wielu punktach, głównie zaś na to, ażeby 
suma 4000 zł. pożyczona przez ks. Mali­
nowskiego dla ks. metropolity Sembratowi- 
c?a pochodziła z funduszu na odnowienie 
cerkwi. Przeczy także stanowczo, ażeby wy­
płacał ks. Malinowskiemu tę sumę. Kto ją 
wypłacał, tego nie wie, zdaje mu się tylko, 
że ks. Karaczewski, który od stycznia aż do 
26 marca 1878 zastępował go w urzędowa­
niu, albowiem on (oskarżony) w tym czasie 
był chory i objął urzędowanie napowrót do­
piero 26 marca 1878, kwit zaś świadczy, że 
pożyczka była wziętą dnia 1 marca 1878 
Ż funduszu na upiększenie cerkwi nie mo­
gła ta suma być wziętą już dlatego, że 
fundusze te były zamknięte w skrzyni, a ks. 
Karaczewski nie miał do niej klucza. Że 
kwota nie została zwróconą, świadczy kwit, 
ale oskarżony nie może dać wyjaśnienia, 
zkąd się ten kwit wziął w jego mieszkaniu. 
Znalazł go ks. Karaczewski pomiędzy pry- 
watnemi papierami oskarżonego i oddał go 
dr. Lubińskiemu, który przedłożył go try­
bunałowi.

(Dokończenie nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  B&uioia n a  I t o l e ja c h  g a l l c y j -

s k l c ł i  w ubiegłym tygodnu (od 4 paździer­
nika do 11 października); zmniejszył się na 
kolei Karola Ludwika, zaś wzmógł się cokol­
wiek na Czerniowieckiej i kolei Arcyksięcia 
Albrechta. Usposobienie w handlu stałe, na 
nasiona olejne i spirytus znaczny popyt. 
Ge ny  zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 10-—  zł. do 1150 zł., 
żyta 660  zł. do 7'75 zł., jęczmienia 5-75 
zł. do 7-75 zł., owsa 5T0 zł. do 6*25 zł., 
hreczki 5'25 zł. do 5‘60 zł. kukurudzy 5-50 
zł. do 6'50 zł., grocńu kuchennego 6 75 zł., 
do 9 zł., grochu pastewnego 6'—  zł. do 6'50 
zł., wyki 5 złr. do 6-25 zł., koniczy­
ny 40 zł., do 50 zł., rzepaku zimowego 
10 zł. do 10'75 zł., inianki 8 zł. do 9'25 zł., 
nasienia lnianego: 11-25 zł. do 12 zł., nasienia 
konopnego 7’50 do 7'65 zł., za 10.000 litrostopni 
spirytusu gotowego płacono 3150 zł. do 
32-01 zł. wal. austr. —  Ruch towarowy na 
kolei Ka r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym ogółem około 14,662.300 kilogra­
mów i 18.338 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro­
dzaju około 3,624.700, mąki i wyrobów 
mącznych około 385.200, nasion olejnych 
około 470.100. drzewa budulcowego i opało­
wego około 256.200, nafty i wosku ziemne­
go około 56.600, spirytusu około 542.500, 
kilogramów; na resztę złożyły się różne 
towary, tudzież około 626 sztuk wołów, 
3 956 sztuk nierogacizny i 13.756 sztuk 
owiec. —  Ruch towarowy aa kolei L w o v -  
sk o - C z e r n i  o w i e e ki ej wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 6,684.000 kilogramów 
i 4.668 sztuk bydła; z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 4,045.000 kilogramów 
i 1 455 sztuk wołów, 3.179 sztuk niero­
gacizny i 34 sztuk różnego bydła; zaś 
ku Wschodowi 2.639.000 kilogramów. Trans­
porty składały się: ze zboża różnego ro­
dzaju 1.875.000, mąki i wyrobów mącznych 
210.000, spirytusu 85.000, produktów zwie­
rzęcych 52.000, drzewa budulcowego, opało­
wego i desek 2,182.000, kamieni 498.000 
i węgli kamiennych 83.000 i wapna 20.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
Arcyksięcia A l b r e c h t a  ..wynosił w u- 
bieglym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1,906.756 kilogra­
mów i 197 sztuk: bydła. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju44.410, mąki

Powrót prezydenta republiki G r ó v y ’ e-
go do  P a r y ż a  zaznaczył pewien zwrot w 
postępowaniu rządu z radykałami. Niemało 
wpłynęło aa to coraz silniej objawiające się 
w armii niezadowolenie z bieruego zacho­
wania się rządu wobec wiehrzeń komuni­
stów. Koln, Ztg. donosi, że jeden z genera­
łów, komendant korpusu, skarżył się nieda­
wno przed Grćvym, ąe komunistom wolno 
bezkarnie nazywać katami i mordercami ofi­
cerów, którzy brali udział w sądach wojen­
nych r. 1871. Gróyy miał odpowiedzieć: 
„Bądź spokojnym, generale, przebyłem do 
Paryża, aby położyć kres tej gospodarce. 
Cześć dla armii jest mi tak świętą jak usza­
nowanie dla prawa." Dotychczas oprócz 
okólnika Leroyera, który wczoraj podaliśmy, 
a który, co dość jest charakterystyczne^, 
unika starannie wzmianki o komunistach, 
nie widać jeszcze dowodów większej energii 
rządu, bo skazanie Humberta i dziennika 
La Marseillaise nastąpiło w drodze sądowej, 
na którą rząd nie ma a przynajmniej mieć 
nie powinien żadnego wpływu. Natomiast 
pojawiła się na horyzoncie Francji nowa 
zielona czapka gaiernicka: amaestyowany 
komunista Ga rei kandyduje w Lyonie do 
rady municypalnej z programem czysto so­
cjalistycznym i ma wszelkie szanse zostać 
wybranym.

Wiadomość o z a j ę c i u  M e r w u  
p r z e z  R o s s y a n ,  poehodząea rzekomo 
od angielskiego gubernatora Dźellalabadu, 
potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Przynaj­
mniej półurzędowa Office Reuter zapewnia, 
że nic o niej nie wie, a Times podają nawet 

'wprost przeciwną wiadomość o zupełnej 
kięsce Rossyan w Turkestanie. Już najbliższe 
dni przyniosą nara niezawodnie pożądaną 
pewność pod tym względem, nie zawadzi je ­
dnak już teraz przypomnieć, że relacje 
Daikj Tele.gr aphu. który pierwszy przyniósł 
wiadomość o zajęciu Merwu, dotychczas zwy­
kle wyprzedzały doniesienia urzędowe. O bi­
twie z Turkmenami pod Gheoktepe nawet 
dziennik, ten wiedział prędzej, aniżeli rząd 
róssyiski

Daily News donoszą, że rząd indyjski 
nakazał bezzwłocznie budować kolej żelazną 
do Ka n d a h a r u .  Według doniehenia z Ka­
bulu, otrzymano tam wiadomość, że nadcią­
gają trzy pułki jazdy afgańskiej i sześć 
pułków piechoty z Turkestanu.

wyrobów mączsych 57.460, nasion olej­
nych 10.100, drzewa budulcowego i opa­
łowego 726.640, nafty i. wosku ziem­
nego 16.770, spirytusu 1.731, soli 37.530, 
jaj 300 i kamieni 100.000 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 83 
sztuk wołów i 114 sztuk nierogacizny.

OSTATKU POCZTA

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  de ­
p u t o w a n y c h  Raschauer uzasadniał swój 
wniosek o budowie kolei drugorzędnych. 
Wniosek odesłano do komisyi kolejowej z 36 
członków złożonej. Do komisyi dla kontroli 
długów państwa wybrani: Dubsky, K o- 
7, i o w s k i, Fuchs i Schrom 164—167 gło­
sami przeciw kandydatom lewicy, którzy o- 
trzymali 154— 157 głosów. Hr. Taaffe odpo­
wiedział na interpelacyę Barnfeinds, że rząd 
bezzwłocznie zarządził środki zaradcze prze­
ciw zarazie bydlęcej w Krainie i w Styryi. 
Wysłano komisję celem skutecznego zapo­
bieżenia zarazie. Minister hr. Falkenhayn 
odpowiedział w zadowalający sposób na in­
terpelacyę w sprawie phylloxery w południo­
wym Tyrolu.

Saturdeiy Review uważa za rzecz ko­
nieczną rlla Anglii, aby ustanowiła w H e- 
r ac i e  rząd, na któryby liczyć mogła: „Naj­
ważniejsza część zadania, pisze ten dziennik, 
pozostaje nam jeszcze do spełnienia — jest 
uią zaś ustanowienie w Heraeie rządu przy­
jaznego i niezależnego. Jedynym ruchem, 
któregoby się w razie wojny obawiać nale­
żało, byłby n i e s p o d z i a n y  p o c h ó d  R o s ­
syan na He r a t ,  pochód zaś taki mógłby 
być tylko przedsięwzięty w porozumieniu z 
naczelnikiem, będącym w posiadaniu miasta. 
Nie należy tracić czasu, aby operację taką 
uczynić niemożliwą, ponieważ potem byłoby 
trudną rzeczą zdobyć silną pozyeyę zajętą 
przez wojska rossyjskie. Jedynym pewnym 
środkiem utrzymania pokoju z rywalem, 
który nigdy nie spoczywa., jest usunąć mu 
wszelką możność napadu. Europa jest zabez­
pieczoną od inwazyi rossyjskiej, ponieważ 
armie niemieckie i austryackie tą dość silne, 
aby bronić granic swoich krajów. Pisarze 
rossyjsey korzystają z powszechnej niewiado- 
mości, jaka panuje co do stosunku sił zbroj­
nych Rossyi i Anglii w Azyi. Groźby ich 
muszą być przedewszystkiem nie na- rękę 
przawódcom opozyeyi, którzy powinniby być
0 tem przekonanymi, że uczucie narodowe 
nie pozwoliłoby na przyjęcie niesłusznych 
żądań, postawionych przez mocarstwo ambitne
1 niespokojno. Łatwo w fałszywem świetle 
przedstawić powody i charakter wojny af­
gańskiej — ale wojna bez prowokacyi ze 
strony Rossyi byłaby powszechnie potępioną".

GŁOSY PUBLICZNE

Przed kilku dniami złożył Wny. Pan major 
Robert Nossek dwadzieścia zł. na rzecz ubo­
gich uczniów c. k. II gimnazjum.

Za ten dar składa szlachetnemu dawcy 
imieniem młodzieży serdeczne podziękowanie.

Dyrekcya c. k. II. gimnazyum.

Koln. Ztg. podtrzymuje swą sensacyj­
ną wiadomość o zawarciu formalnego „pi­
semnego" a l i a n s u  m i ę d z y  A u s t r y ą  
i N i e m c a m i .  Umieszcza ona następujący 
telegram z Berlina z dnia 18 b. m.: „Przy­
mierze między Niemcami i Austryą-Węgra­
mi można uważać jako fakt niewątpliwy. 
Mamy powody przypuszczać, że odnośny 
traktat jeszcze w ciągu zeszłego tygodnia 
sankeyonowany został najwyższemi podpisa­
mi obu monarchów." Inne pisma niemieckie 
zachowują się wobec tego doniesienia dość scep­
tycznie zwłaszcza wobec faktu, że nawet lord 
Salisbury, jak to w swej mowie manchester- 
skiej sam przyznał, nic pewnego nie wie o 
aliansie niemiecko austryaekim. Miałaźby 
Koln. Zeitung posiadać lepsze informacje 
od ministra spraw zagranicznych Jej Król. 
Mości?

Folit. Gorresp. otrzymała z Kopenhagi 
telegram, że panuje tam przekonanie, ii % 
okazy i przyjścia na świat córki księcia Cum­
berland dwór duński wraz z dworami po- 
winowatemi (angielskim i rossyjskim) usiło­
wały nakłonić księcia Ernesta Augusta, i to 
nie bezskutecznie, aby zrzekł się praw swo­
ich do tronu hanowerskiego. Takie zrzecze­
nie się ułatwiłoby stosunki między Berlinem 
a Kopenhagą. W ten. sposób ubiłby rząd 
niemiecki dwie trudności: kwestyę północne­
go Szlezwiku i kwestyę praw księcia Cum­
berland do tronu hanowerskiego. Czy te u- 
kłady obejmują zarazem sprawę następstwa 
tronu w Brunszwiku, przysługującego domowi 
hanowerskiemu, telegram nie donosi. W każ­
dym zaś razie rząd pruski zwróciłby księciu 
Cumberland prywatny majątek po królu Je­
rzym Hanowerskim, z którego dochód Prusy 
ciągnęły, przeznaczając go na cele tajnej 

| poiieyi i wsparcie prasy, a który nazwany 
j b.ył Reptilimfond,



TELBGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 21 go października.

Uroczyste d z i e w o s  ł  ę b y k r ó l a  h i ­
s z p a ń s k i e g o  o rękę J. 0. W. Ar- 
oyksiężniczki Krystyny odbyły się
dziś u Najjaśn. Państwa. Ksiaźę Bay-

™ . 6 * J i w a s m u g w u ,  ói pazazierm-
en bezpośrednio po uzyskaniu zezwo- ka Tu,  . z Haily otr

lenia Na,u. Pana y.wroeil sm rłn N&m . -

I r o s s y j s k i e  z u p e ł n i e  p o b i t e  ! rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.___ Be r Ln-
I D r  Z fi 7. T f l t n t n  r t m  f t n n n z  n n f n n ł «  I 4 AU.. ( ........t.  ' -■* -  p r z e z  T e k o t u r k m e n o w  cofnęły 
się ku morzu Kaspijskiemu i tam spę­
dza zime.o

M o n s ,  21 października. Wsku­
tek odmówienia wyższej płacy 20 0 0  

r o b o t n i k ó w  z a n i e c h a ł o  r o b ó t  
Nie było zaburzeń.

W a s h i n g t o n ,  21 październi

lenia Najj. Pana, zwrócił się do Najd. 
Arcyksięźniczki, która przyjęła rękę 
króla hiszpańskiego w obecności Mat- J  
ki Swojej.

P aryż .  2 1  października. W y­
brany do paryzkiej rady municypal­
nej H u m b er  t s k a z a n y  został na 
6 -miesięczne więzienie i 20 0 0  franków 
grzywny 'za obrazę zwierzchności i 
pochwalanie czynów zbrodniczych. Re- 
daktor MarseiUaise skazany na dwu­
miesięczne więzienie i 10 0 0  franków 
grzywny za powtórzenie mowy Hum- 
berta i na 1 0 0 0  franków za rozpo­
wszechnienie listu Rocheforta. Nadto 
MarseiUaise zawieszona została na 
14 dni.

urzędowe doniesienie, że w nocy 3 

b. m. wybuchła r e w o l u c y a  w P o r  
t a u p r i n c e .  Prowizoryczny rząd oba- 

| tony. Nową administracyą kieruje ge­
nerał Salomon.

7 JLJ- \j i  X A JU. •

pszenica żółta (wrześ.-paźdz ) 286-— ; żyto 
— ; Spiritus loeo zł. 54.50; Olej rzepako­
wy 57’— ; S z c z e c i  u:  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — ; Pa r y ż :  mąki 159 kigr. 
73-55; Olej rzepakowy 80-57, Spiritus— -— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — •— , o- 
wies — — , spiritus — , Kukurudza — •— , 
Ko l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

I> «  K r a k o w a ;  o godzinie lOtej min. 30
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 co południu 
mieszany). * pociąg

S iw s t m t e n i*  in e le e r o i o ^ ł^ ,^
: dnia 22 października 1879 o godssinio 7 rano 

Barometr 731.limm. Psychrometr suchy 6 2°C 
- Psychrometr wilgotny 5.0°0. Prężność narv 5 8rmc' 

Wilgoć 82% Zachmurzenie 10. Wiatr NWi Ozon 9 
Temperatura powietrza 5.0°R.

Barometr idzie w gói'ę.

Telegrafowany kurs wiedeński,,
października 1879, godzina 

% n»ia 16. Losy kredytowe 168"— . Węg. akcye 
kredyt. 253*50. Akcye angio-aastr. 134 40, 
Akcye banku Union. 93'— . Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 239*50, Akcye kolei północnej 
230-— . Akcye kolei, ooładniowm 78*— , 'Akcye 
kolei Alfo ki 136*57, .Akeye kolei Elżbiety 
172-— , Akcye kolei bwow-Ozeraiow. 139*50. 
Akcye kolei weg. północno-wschodniej 129-25. 
Akeye kolei Rudolfa -------- Akcye kolei Al­
brechta —* — . 'Węgl obiig.. państw. «  złocie

P e t e r s b u r g ,  2 1  października, i 76'75’ GaiiL ! ? ig;, iadef J;-. Lo5
. *  ’  , . - 1 % r. 1804 i57 7o Akcye kolei aiodmiogrodzZ powodu rocznicy bombardowania 

Sebastopola. T o t l e b e n  o t r z y m a ł  
t y t u ł  h r a b i e g o  a admirał Nowo­
sielski order Andrzeja.

Journal de St. Petersbourg zaprze­
cza wiadomości Daily News, jakoby 
rząd angielski oznajmił Rossyi, że w 
Afganistanie co do spraw zagrani­
cznych przeważać muszą wpływy an­
gielskie.

I S u k a r e s z t ,  2 1  października. 
Senat obradował dziś w sekcyach nad 
r e w i z y ą  k o n s t y t u c y i .

Binek public mniema, że wobec 
jednomyślnej uchwały Izby. senat za­
twierdzi zmianę konstytucyi, a w ta­
kim razie mocarstwa zachodnie nie 
będą mogły odmówić Rumunii uzna­
nia niepodległości.

L o n d y n ,  21 października. Office 
Reuter zaprzecza wiadomości o z a j ę ­
c i u  M e r  w u przez Rossyan. Na ju ­
tro zwołana rada ministrów.

L o n d y n ,  21 października. Ti­
mes donoszą, że według doniesień z

Wę~

kiej 108-25, Akcye banku obrotowego — *— , 
Losy tureckie 20 —, Akcye koiei węg.-g&lic.
 .. . Akeye koiei państwowej — •— , AU
cyc banku związkowego 135 80, Rubel papie­
rowy 1-24*7*, Wiedeńskie iosy 113 
gierskie losy 104-75, Mark. niemiecki — • 
Węgierska renta 95 90. Osnosob, silne.

osii&żl października, godzin# 
5 minut 42 Akcye kredytowo 264 80. Aa- 
gio-Aastr. — *— . UnioBsbank — — , Kolej 
Karola Ludwika 239 50, południowa 
Renta pap. 68.45, Rubel papierowy —
Gal. listy zastawne 97.—  Gs,i. listy in.de- 
oiBlz&cyjne — '— . Mark ńłesL — *—• G&L 
bank rustykalny 99-70, Losy ar. 1890 —
.N&połeonsdor 9 35 — Usposob. —

W  lodesS* d. 22 października, godz 10 
minut 42 Akcye kredytowe 265 50, Anglo 
austr. 135 20. Akeye baniu Union 93*60, Ko 
lej Kar. Lud w 239 75, Południowa — *— , 
N&poleonsdor 9"35. Bubel papierów. 1 *24*7® 
Benin pap. — •—, Galie, bank kip. — *— . 
Gal. obłig. indemn. Gal. listy zastaw. I
banku wfośe. — .— , Losy s s. .1860 ,
Usposobienie silne.

T e le g r a m y  s ł»© ź ow e  z d. 21 paź j
dziernika. Wi ede ń :  pszenica 13 75 do 15-50, I
żyto zł.10 50do 11 50, okowita pr. 10 000 liter 
procent zł. 33 75

m y jso Iia U  do Łwonra. 
dnia 22 października 1879.

Hotel GeorgfCa 
Pp. B. br. Komarnicki z Sasowa, L. Sza- 

włowski z Przewłok. G. Schwarz z Wrocławia. 
Hotei Angielski,

P. K. Mannoroaz z Karowa- 
Hotel Europejski, 

p. J, Reichardt z Łańcuta 
Hotel Lanca.

Pp. M. Frohlich z Wiednia. J. Hilberg 
z Pragi. E. Scblotterbeek z Wiednia.

H#t,eł Warszawski,
Pp. K. Kozłowski z Płocka. S. Sadowski 

z Podwołoczysk.

Pp. E. hr. Dzieduszycki do Izydorówki. 
S. hr. Krasicki do Stratyna K. hr. Wodzicki 
do Olejowa. J. Janicki do Ostrowca. J. Łem- 
picki do Brodów. T. Łohiński do Tarnopola. JD. 

j Michałowicz do Rossyi.

ffNKSiJfcgi is*.*tej
|>r«yclt*dwt B w w ® ,

Według południka Pssztedskiego.
C -aeru Iu w Iec s o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano Obciąg mięszaay); o go-

82 po południu (pociąg

fi©  P o d w w lo c a y s i i ;  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg
mięszany); o g . 12 na. 82 w południe 
(pociąg mieszany).

!)©  P » ( lH « }» < $ E y « k  ;  z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie i 2 minut i 0 
w południe (pooiąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)
S t a n is ła w o w a  :{na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

„ Z n i ż o n e  c e n y . ”

A n g i e l s k i
i powszechnie 

jako wyborny uznany

G r o d z i e e k i
P o r t l a n d  - C 5 TI
otrzymuje w Gralioyi wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

minut 45 rano 
dżinie »  minut 
mięszany)

R r a k o i r a  s o godzinie o minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz, f ,  przed 

południem pociąg mięszany).
'Ł P® dw «I«© *yi»Jte: (aa dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie % minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
nia (pociąg .mięszany);

% P w d f r o t o e s y s f e ; (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. Ki m. 10 wieczór {po­
ciąg pospieszny); o godz.. « ais. 80 raec 
(pociąg osobowy); o godz. • 
południu (pociąg mięszany).

It
1146) we Lwowie.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską1* 
wynosi za IV ówierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer­
nik w miejsca 1  zł., pocztą 1  zł. 3 5  ct.; 
z „Przewodnikiem** za IV ówierćrocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej­
scu 1  zł. 30 ct., pocztą 1  zł. 65 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro- 
oaiis 5ś?l"o- ! ozn* (którzy prenumerują od 1  sty- 

1 ; cznia do końca grudnia, lub od 1 -go1!__ 1

l-■ — . k ------- £'5- 00-70 do 34"— ; B u da-P esat:
Indyi pewną jest rzeczą, iż w o j s k a !  pszenica 75 jr|g (nfl Wi-nsnp) yl I4 50 do 14 -go,

©nn!k lwowskiej ixfoy bandiowej i preemysłowej. 
Lwów. dnia 21 października 1879

Kol s. Kar. Lud.w. po 200 zł. m. k. §■ 
Kol. lwów. ezer.-jas ,200 sł.a. k„-$. 
s5&nbi kip. galic. 200 s t  w.
4*aka k r»d y i g*l. pa 200 ut. w., ł

płaoą żądają
waiatą â str. 

Izb’, -.si sir  et.

a . u  srey 100 zt

'on. Jcr l̂yt 5'.*iic 5% a-
... n 4 pr. „ £|

„ 5 pr. okresowBf, 
huitM isijj- gafie. 6 pr. w, a.
!' laty iłem* g. !5.inr w . 0 pr. w. s.

S. §A »tf  *» 100 sł.|
Otto*, win kred Zakład dl»(3»5. 

i d pr . Im. w 15 las

A. ObKfirl *» 100 ?Ł
udemay. galic. 5 ąroe, m. k. . 
rbiig. Ko»uu»1b« gal. 2tU. kred. 
w lofe iaasa i6 prse. w. %

} ta * r  1873 w.*.

W. Mi«ta Krakowa
Stanisławowa

łi.
®ioJ»nd*n!tó •

Ą'*ąnils»B.do!r
mimperyał..................
isbel rossyjaki srebrny .

IHS maMk^niamleldbh ^
S r e b r o .....................
Kepony w srebrze

238 25 
i 38 50 
269 -  
330 -

92 -  
-.5 75 
92 —  
96 80

841 — 
.141 -  
273 -  
234

93 -  
86 75 
93 -  
97 80

Mm

«#t»«toł»w *w »:(naatry j) do im **  !.uPca do końca ̂  grudnia) otrzymują 
o gody,. 8 min. 24 wisLór. ' ! »Przewodnik naukowy i literacki“ doi

O d ef»od «a  L w w » .  da,ek miesięczny do „Gazety Lwow-
WfiHłno-> ■/-u o skiej“ bezpłatnie; cwierćroczni zaś -w eafug południka Peszteńskiego: : . ■>. . r  ’ .

t „ . fA miesieznic za dopłatą: pierwsi 7 o ct,.
- ! m U  Z , d ra d ^  80 , ot- r y e y t o *

50 W południe (pociąg mięszany); o go di w any osobno kosztuje roczn ie 4 zł. 
10 min, go w U00y (pociąg mięszany) półroczn ie 2 zł., ćw ierćroczn ie 1 zł..

r s *Si©ldiy
dni s. 17 października 1879. 

3. !*»!tetłra
Jednolity dług P&ńetwa w banknot 

m&j-łisstopad
ląty-sierpień . . . .

Jednolity- dłag państwa w srebrzesŁyezaó-lipieo 
kwiecień-paździoraik 

boty- » w ks 1 54 p« 250 %L

j Lwow. Ozem. koiei po 200 zł. wa. w sr. 
j Tow. kol. żel, państ po 200 zł. m. k. 
i Połud. kol. państw, po 300 z ł .« .  a.

płacą źą&j-ą j 
139 — 139.50 f

— ig>.v-uov vv« do °ó\.
. . .  j L Soi. węg, sfal. » 200 st. w s r e b mf t m  zftdają j.

i  5 .  L i s t y  E r n s ta w r s «  losowane158.45 68.60 - ,
68 45 63.60 Ogólny romiez^kredyiowy Zakład d.j.a

, — Jevieha po 10 zł. m. k. . 
265.25 265.75 I Losy miasta Krakowa 

80. — -  > -  - - 
111.

69.65 69.80 ł Fomr.. s m r f s ^ k T ^ 7 W L 6 pr
zwid. opr. war.

1860 po 500 a*) 5 pr

98 50 100 50

.2 -  94 -

93 75 94 75

94 — 95 50
95 50 97 50

1380 m>
Uh4 (s;
1864

100 zh: 5 pr 
po- sio Zi  
?*  50 .

«yi i Bukowin 
astr z&ir* b-j, 

69.65 69.80 ■ UaLzak.fegj
it n

Lsl. Tcw. kr.-:,,)

„ uret „ P
Beaty Gamo po 48 lir. nwbr. . ■ •
Bisty zsstaw d»»«u państw, pa 120 

st. ?- proc,
Atótr ssyft. skarb, zwrotne 10815 pr. 
Aitótr. rońt t3. weina m  pcAMk-. 4fr .

121.—  121.50 
127.20 127.50 
128.75 129.50 
157.50 153— I 
157.— 157.50 
37.— 28,— ! 37

181. B pr. 
w 20 i, 7 pr. 

wSgi.5»/,jtt 
»* 4 sroc1.

« I 5 prosi.
n ?■'/ 5 prosi w»»rot.ut

y»i. bauku hipot. po 3 proot 
Bal, rokł. fersa. włość, po 6 pi 

, A i B&aks narodowego p« 5 101.— 101 80 . w«si. Tow ■ *
143.90 144 20 
101.— 101 30 
81.50 81.65

6 prećt.
 po 6 prosiWjg. Tew. zieni. po b‘-t ętos*

JM> 5 owet.

1 0 0 .-  100,25 
104.2?
96.75 - . — 
9 7 . -  —  
9 * . -
83.25 .
9215 92 50 i

92.15 92 50 
9 7 -  97,60 
99 50 100.20

10050 101.50 
95.— 9 6 -

Salma po 40 zł. in. k. .
St. Geueis pm 40 zł. m. k. . . . 
PożyczkamfSt&nisfe-wowiŁ poSOrd w .  
Pcź, Tryestu po 100 zł. ja. k.

„ „ 50 zł. ik k.
WaMsśeina po 30 zł. » .  k 
WlBdiaskgraii?* ps> 20 ał. m. k.

płacą żądaj*
16.50 17. _
19.25 19.so 
39.— 40,—  
37-— 37 50
17.50 18 _  
48 50 49 _
41.25 42 —  
25 25 25.75

U9.~ 20-  
61—  6 3 -  
3110 31.50 
37.75 8 25

W e i s s i e  <>» 3 miesiące)
: Aagshwg ■« m  Vę ,, r.

•* f !  nw tti 1°0 saark w. ^  ,5. 
| hransfmt za 100 mark i- 
i Hsmourg *« ;oO roark J  «. 
; Londyn »k 10 i t  mt ,
Tnary* m 300 fr. '1710

46.30
17 30 
46.80

Czech
Bmkowuiy 
Ustlicyj .

h «strri 
Siedmiogrodu 
Węgier

102.75 103.75
a pierwsnńotwe (»100 zł.) j ńnkst courski aaea

9 2 . -  93.— * Koi. Albrechta a aoo „a * —  i J?~” wagi
94.10 94.50 i Tow. kol. żel. P r e s S  * '  >'

104.75 105.25 j * 800 zł. 5 L ' 110) 1 ' ?
86. -  86.75 j E»l. pół. po im

79.— 79.25 ' Korona . , 
j 20'£rankdwi%

»,58 -  
5 .5 8 -

9 1 . -  9 2 . -

18 50 
24 50

20 -

26 50

5 46 
5 50 
9 31 
9 56 
1 58 

i  23 V*
57 60 58 10
99 50 100 60 
99 25 l 00 25

5 56 
S 59 
9 40 
9 68 
1 70

3. Akcye,
« s t .  300 zł emit z ł ia<) 

180 st . 
P» 500 rf.

, - , S? 190 Si. w. . ..if«. m

13610 136 30 
265.70 36790 : 
8 0 8 -  810. ■ .

B»al£ _  — ».aii a ,
kst krod. dłn hnndln po 180 zł 

tow. eskomt pa 500
Ussi bsDiM .kip n» 200 «ł. . . .
ń*i bank A  fcan. jpr*. * A. w pl 40>-;■
Uai, zakł. fa-ed. 6 300 zł. .. .
Dtmka' narodowego 0 600 zł, .
Kol. Albrechta a 300 zł, w srebrze -------
Austr. Tow. źuglKp par. po 500 zł. mir 582 — 584
Kol Oesaraow. .Sabiety po 200 zł. »ik. 173.— 174.—
goi. Pm«ów-tisrn.(w.a.>S00 żł. —
f>5łn«MUK W r i  pe IOW *ł m k 2285.— ?290 —

m
n.

tmtes ■

BoMyjaki imperjrał 
Ta,.a? awiązkńsfy 
csrssrs .,

9.31 50 
9 83.—

6.5#.—
5 6 0 . -

9 32.50 
9.65—

£•:)*. Lwow 'Czer.*J'az.*XIl. Smi®. a 300 
iż. pros, “■ erW m  s > 1865

■i i' 1867
a r I868
s x. L i72

W?g. ga: kei. * <<K) -J 5 pros w «

7.. .Lcsstyn

Init. kr. dla kan. i prs. po 100 zł. w*n. 
Clarago p* 40 rf. m. k.

79.75 80—
i 04 75 105—
99.50 100.50 

102.75 103.25 ,
inne? !n? ~  ' 'wowslcfi-j Izby handlowej i przemysłowej.
— .... .... ; Telegrafowany kurs wiedeński

, b dnia 21 października 1879.

7̂tn w f !  Jednolity dług państwa w baaknotaei
80.50 80.75 Renta w złocie
2L 0 l i i 5.  a roku i 860 . .
(7.30 16.00 Akeye bankę aesiro-węgiersklegs .

kredytowegoi

K.I. * » .  , w.,. „ s - f g

j Londyn

168.50 168 75 NapoUeniłor
J 7-75  38.25

100 marek niemieckich

zł.
88135 
69(70 
8-'|95 

127150 
836;— 
264 80 
117(10

9
5

57

3§
59
75



6
W ykaa osób zm arłych.

w czasie od Igo do lOgo października 1879.
Dawidowska Apolonia, żona oficjała pocz­

ty, 1. 23, na ropnicę. —  Kalieiński Jan, syn 
zarobniey, 1. */,,, na cholerynę. —  Śliwińska 
Albina, żona służącego, 1. 51, na zapalenie płuc. 
—  Grześkiewicz Szczęsny, uczeń krajowej szko­
ły rolniczej, l. 24, na suchoty płuc. —  Urban 
Hugo, syn emerytowanego c, kr. porucznika, 1. 
1 '/ta* na oholerynę. —  Krzyżanowska Sabina,

córka rewizora policyi, 1. 3, na posocznicę, —
. Kopecki Edward, właściciel dóbr, 1. 61, na ra-
| ka wątroby. —  Konig Mendel, syn handlarza,
i 1. 6, na zapalenie mózgu. —  Kowalczuk Anna,
z domu ubogich,, 1. 75, na zapalenie płuo. —

j Hałonka Marya, z domu ubogich, 1. 90, na u-
wiąd schyłkowy. —  Hoffmann Franciszek, e-
merytowany urzędnik, 1. 67, na raka żołądka.

| —  Aleksandrowicz Eugenia, córka obywatela
miasta, 1. 4, na zapalenie błon mózgowych   --

f b i t ap t M  JsmA

W Y K A Z L. 6459.

Strońska Apolonia, żona czeladnika kowalskiego,
1. 49, na raka macicy. —  Lauszkowa Marya, , 
wdowa po nauczycielu. 1. 67, na udar mózgu. 
—  Dworzak Justyna, wdowa po zarobniku, 1. 
77, na uwśąd schyłkowy. —  Barski Stanisław, 
syn szewca, 1. 5, na zapalenie płuc. —  Krzy- 

l żanowska Helena, córka rewizora policyi, I. 5, 
i ua dławiec. —  Uozchnal Jadwiga, dziecię sou- j 
duktora kolei, 1. 1, na zapalenie płuc. —  Szy- jj 
monowiez Jan, były kramarz, ł. 62, na sucho- 1

ty. — Luks Feliks, ksiąiz kustosz klasztoru u
00. Be-nadynów, 1. 34. na gruźlicę płuc. — 
Jonas Boża, właścicielka kamienicy, 1. 75. na 
uwiąd schyłkowy. —  Łajulc Grzegorz, służący,
1. 29, na suchoty płuc. —  Hajda Leopold, nau­
czyciel u-ywatay, 1. 58, na suchoty płuc, — 
Wu ‘deriich Zofia, żona zarobnika, i. 59, na 
błąd serca, —  Śiiwińska Antonina, wdowa 
oficjaliście prywatnym, 1. 68, na puchlinę wodaą.

Lwów dnia iź  października ;879.

? ~9Ntni

(7076 1 -3 )

przypadających na pojedyncze okręgi szkolne kwot aa bezpłatne książki w języku 
polskim dla ubogich uczniów w stosunku do ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do

szkoły na rok .1879/80.

Okręgowa Rada 
szkolna w

Ilość dzieci o- 
bo wiązany eh u- 
ezęszezsć do 

szkoły

Kwota przy u* 
na okręg, na książki 
szkolne w języku pol­
skim z zakładu nar. 

im. Ossolińskich

U waga.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej. 

Lwów dnia 16 października 1879,

(7042 1— 3) O b«yfc-sac*ej«S e.
L. 4044. W  danieli 21 listopada, 22 

grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 odbędzie 
si§ przymusowa sprzedaż realności aietaba- 
larnej, pod nr. k nsk. 23 subrep. 52? w 
Perehińsku położonej, dłużnika Wasyla Mar­
ko własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz zakładu włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 196 złr. w. a. % pa. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej ulej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr. jest eesą 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków' w tutejszej registra- 

turze są do przejrzenia.
0. k. sąd powiatowy

Rożniatów 5 -października 1879.
(7051 1— 8) y  k t . ,  L. 1926.

0. k. sąd powiatowy w Żurawnie za­
wiadamia niewiadomego właściciela, że caar- 
na .klacz, wózek węgierski z uprzężą, pocho­
dzące z kradzieży przez niewiadomego spraw­
cę a niewiadomego właściciela popełnione , 
w dniu 4 grudnia 1878 przez e. k. żaada,-- 
meryę przytrzymane, w drodze publicznego 
przetargu dnia 25 września 1879 za 50 złr. 
sprzedane zostały, że uzyskaną cenę licyta­
cyjną po strąceniu wydatków w kasie rządo­
wej się składa.

Uprawnionemu wolno w przeciągu 
30 lat, licząc od dnia trzeeiorazowego umie­
szczenia tego edjktu w gazecie, poszukiwać 
na drodze prawa cywilnego roszczeń swoich 
do ceny kupna przeciw skarbowi publicznemu.

0. k. sąd powiatowy
Żur&wno dnia 26 września 1879.

(7050 j — 3) O b z r ie s z e s e u ie .
L. 5211. 0. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie ogłasza, ża przedsięwezńii.8 przy­
musową sprzedaż gruntu w Posadzie dokuj 
pod 1. k. 70 położonego ciała tabularnego 
nićitanowisc go dłużników Stanisława Pel­
czara i Katarzyny Materniak własnego celem 
śe ągnienL przez Józefa Kaczorowskiego wy­
walczonej sumy 200 złr. w. a. z pn. w 
dniach 3 listopada 22 grudnia 1879 i 26 
stycznia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tusądowem.

Cena. szacunkowa gro sto tego wynosi 
600 złr. w. a. zakład zaś 10 proc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tasądowej 
registratniże.

Rymanów dnia 10 października 1879. 
(7040 1— 3) L. 4056.

€>fewI©SE«aemi© l i c y t a c y i .
0. k. sąd powiatowy ogłasza iż eeium 

zaspokojenia kwoty 30 złr. odbędzie się m  
rzecz Agnieszki Kubicy publiczna sprzedaż 
gruntu w Oiscu, do Wojciecha Wisły należą­
cego. w trzech terminach: 19 listopada, i9 
grudnia 1879, 22 stycznia 1880 każdego ra 
zu o godzinie 10 rano w bhuse sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 70 złr. wadyum
7 złr.

Milówka 20 sierpnia 1879.
(7041 1— 3) © b w le s n c iz e n ie .

L. 3247. W dniach 21 listopada, 22 
grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nic tabu 
larnej, pod nr. konsk. 57 subrep. 98 w Cie­
nia wie położonej, dłużnika Iwana Komara 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
200 złr. względnie 178 złr. 33 ct. w. a. 
z pn. każdym, razem o godzinie 10 przed 
południem, z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Ceaa szacunkowa 400 złr. jest ceną 
wywołania,

Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze są do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów 5 września 1879.
(7058 1— 3) JE &. y  Jk t»

L. 752. Lubaezowski c. k. sąd powia­
towy podaje do wiadomości, że 21. listopada 
1879, 39 grudnia 1879, i 30 stycznia 1880, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 26 
w Kobylnicy wol skiej ciała tabularnego nie- 
stsaowiącej dłużnika Iwaaa Fedorowicza 
własnej ku zaspokojeniu pretensji Lewifede- 
ra w kwocie 94 złr. w. a. z pn.

Óeaę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 335 zł. w. a. wadyum 10 proc.

Dalsze warunki w tasądowej registra- 
tu,-ze. 0. k, sąd powiatowy

Lubaczów 25 czerwca 1879.
(7057 1—3) 04»wle*:«t?®e®Ie.

L. 16377. 0. k. sąd obwodowy Tarno­
polski zawiadamia mniejszem p. Hieronima 
hr. Delii* Ssała, że dnia 27 wrześniz 1879 
do 1. 15356 wniosła przeciw niemu p. Euge­
nia Lischka, prośbę o wydanie nakazu za­
płaty na sumy weku!. 1000 złr. i że z po­
woda niewiadomego jego miejsca pobytu 
ustanowiono dlań, .ua jego koszta i niebez­
pieczeństwo kuratorem p. ad w. Swiejkowskn- 
go (z zastępstwem p. dr. Horowitz*), które­
mu wydany' nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto p. Hieronima hr. 
Deka Scala, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował, lub innego zastęp ;ę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnoool dnia 20 października 1879. 
(7044 1 3) Obwieszczenie.

L. 391. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczanaeh podaje do wiadomości, iż w 
cJu zaspokojenia przez Abrahama Dawid* 
Schreier* przeciw Andryjowi Martyniowi w y­
walczonej kwoty 30 złr, z, pn. odbędzie s ę
w tut. sądzie dniach 31 października, 2;.
Lstop. la i 12 grudnia 1879 każdym razem 
i., godzi ais 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności dłużnika 1. k. 60 w BohorodczsEgch.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr. w. a.
Bohorodczr-ny 30 września 1879.

(7040 1— 3) m il y  k  to
L. 2210. W daiach 21 listopada, 2r=

grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 każdys 
'ra-ZKC o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się " sądzie tutejszym licytacja real­
ności. Piotra Sawickiego własnej pod i. b. 
62 w Krechowicach powiatu sądowego Roż- 
niatewskiego poł.żonej nieint-^bulowanej ce ­
lem zaspokojenia sumy 300 złr. a względnie 
274 złr. 52 es. w. a. z pn. na rzecz zakła­
du kredytowego włościańskiego.

Cena szacunkowa 1000 złr. jest ceną wy­
wołania. Wadyum 10 prc.

Resztę warunków w registralnrze przej­
rzeć możua.

Bożttiatów 1 sierpnia 1879.
(7048 1—3) ©|pł®aiK«»&©. L. 5090.

Łeśko Harak, rolnik z Zadniszówki z-. - 
stał marnotrawcą uznany a Iiko Masławsiti 
ku rato ro m  tegoż ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy 
Nc-wesioło dnia 28 września 1879..) drtetttttuijf.
®a§ k. k. ŚJreiggeridjt at§ Sptefjgeridjt 

in afłeidpńberg (jat auf sintrag ber ' f. !. 
©taatsanwattfdjaft untertn 30tett ©eptember 
1879 ertanut, b̂ajj bet Snfjalt ber auManbt* 
jcfjett ®ru<fjd)rift: „SBad nun" bbo. £3erlin 6 
©eptember 1879, jjfkobenummet bud) bcrtSIrt. 
„Sfłatiirnńffenjdjaft unb ©octafi8mu3“ ba* 
Śergeljen nad) § 302 @t. © begronbe, unb 
i>8 miro nadi S 493 ©t. 93. D 0a§ Serbnlmiro nad) § 493 ©t. jjS. D DaS Serbot 
ber 2Seiterńet'-breitung biefer SDrufffdjrift au3= 
gefprodjen.
(7021.) O b w ie s z c z e n ie .

L. 11094. O, k. Sąd obwodowy jako
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 25 
września' 1879 wpisaną zusttła do rejestru 
handlowego dla f irm  pojedynczych, firma „M. 
Petrykowski, dla handlu towarów korzennych 
w Mościskach,"

Przem yśl 8 października 1879.
(6962 3—B) <?»’ «« r i« s s e se m le .

L. 16007. Podpisany sąd zawiadamia 
% tycia i miejsca pobytu nieznaną Grossę 
Wrzeszczowiczową lub tejże sukcesorów a 
względnie prawonabywców, że Edw?rd Her- 
wy, Emilia Herwy i Maria Papieska w dniu 
21 grudnia 1877 1. 16007 wnieśli, prośbę o 
amortyzowanie kancyi czyli sumy 420 złp. 
przez Magdalenę Ocuciewi^zową w stanie 
b iern y m  realności nr. 73 i 186 na Łanach 

| w Stryju wedle dom. Y. p g. 290 n. 2 on.
’ i dom XIII psg. 568 ))r. 32 on. na rzecz 

Grossy Wrzeszczowieżowej zaintabulowanej, 
a ustanawiając dla niej lub jej sukcesorów 

j & wzgLdnie prawonabyweów kuratorem adw. 
dr. Seweryna Popiela w Stryju wzywa się 
tychże, by swoje pretensje do powyższej na- 
l-żytości hipotecznej w ciągu roku t. j. naj­
dalej do 1 listopada .1880 w tutejszym sądzie 
tern pewniej zgłosili, inaczej prośbo o amor­
tyzację powołanej pozycji uwzględnioną bę­
dzie. 7i e. k. sądu powiatowego 

Stryj 81 stycznia 1878.



(6991 3- 8) W  «1 y  &  4 , ich śmierci, niewiadomych ich spadkobier-
dacb f  powiatowy W Bro- ców, iż Klementyna Trembecka w imieniu
N * t L f , 7  wnieaienego prze* własaem i m ę t n i e j  Stefanii T r a m b e c S

' „ •* l os. .. **rządu tutej- właścicielki dóbr Zelezyna w powiacie Wa-
nnw* p ZPita*Ji rtraehckiego przeciw Benjami- dowiokim, z współopiekunem Józefem Pelle-
S  ? ° q I S  P°* ? a d:JptYn' } 7 "weśnia gria, pod dniem 80 lipca 1879 do i. 20601 
1878 1. 94bi o zapłacenie 40 zł. w. a. ,  pr2(JC£  *im wniósł* poa*w o uznanie Z -
miejsca pobytu poojtu niewiadomego pozwą- vr* żądania legatów w sianie biernym dóbr
nego Beiy.rn.na Bomblatta kuratora w s- Zelczyaa po*. 0 karty cza rów  Oględnie
sobie adw. Dra Weiss tema z zastępstwem ' dom. 27 p 8 n. 20 on. intabulowanych za

* Uwfadamiając o te® B e d l n a  W  ‘ 
blatta przez niniejszy edykt, wzywa się tegoż nie jest wfadomem, c. k. sąd w celu z a fc  
by ustanowionemu kuratorowi potrzebną w po w ani* pozwanych na koszt i niebezoieczeń- 
tej mieize ic for macy ę udziel^ mb aa wy- stiYo tutejszegs adwokat* dr. Ishheisera z 
znaczonym do rozprawy drobiazgowej aa . substytucją i d  w. dr. Bapaporta kuratorem 
dzień 29 paiasiernika 8 a m in ie  oso- , ustanowił i temuż kuratorowi wzmianko«?a-
w ™  i , k .  „ s s b m l . i e  ob dni„ Ł

f8995 !  V  F d r k t  *30 i zastępowania pozwanych w dalszym(WVd ó—ó) tu « y st | c g udzielił.
L. 41o3. 0 . k. 8|U powiatowy w Tur-1 Zaleca się zatem niniejszym edyktem 

ce zawiadamia nmiejszem, iż na zaspo soje- pozwanym aby w z wyż oznaczonym czasie 
me preteaiji Schaji Lieb pizeciw W&rtało-: potrzebne dokument* ustanowionemu dla 
mowi i Anei Mucha pto * u , a. w. z_po, ; nich zastępcy udzielili lub innego obrońcę 
odbędzie się w tutejszym sadzie w dniach § sobie wybrali i o tom e. k. sądowi donieśli 
29 października 29 listopada t 29 wnid«i. c    f. * > • - * uumesn
1879 każdym razem.
łudniem egzekucyjna •»«. v-*»v.* «»m osci; przeciwnym wymwe z 
pod 1. 101 w Wołezem pu o onej z tern ż e s a mi  sobie przypisać by musieli, 
na pierwszych dwóca terminach realność ta £ Kraków dnia 8 sierpnia 1879 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś na trze- - -  — -
cira także aiżej tejże sprzedaną zostanie.

Oeaa szacunkowa 250 zł.

mu aby potrzebne dokumenta przeznaczonemu przy 2 klas. szkole żeńskiej w Kopeozyńeach 
zastępcy udzielił, lub też innego obrońcę J z płacą 450 złr. i 50 złr. za kierownictwo, 
obrał, i tutejszemu sądowi oznajmił, ogólnie I tudzież wolnem pomieszkaniem; b) przy tej 
do bronienia prawem przepisane środki użył, S samej szkole posada młodszej nauczycielki 
inaczej z jego opóźnienia wynikające skutki f z płacą 270 złr.
sam sobie przypisaćby musiał. i 2. Na posady młodszych nauczycieli
rcasn as. t  ł 8*61' / 1113' ’ I 8) w Kopeczyńcach przy 4 klas. szkole męz
*- Qf QJPi) 1 *  Vł -o • * . . 1 kisj z płacą 270 złr. b) przy tej samej szko
ai » . * . •  <.’ , rr . ® eM*4.Sgmdjt tu n d posada nauczyciela religii mojżeszowej 
9 X '2. I1'9 û.r tt ĉmeinen bâ  I nauki języka hebrajskiego z płacą 200 złr

e) przy 2 klas. szkołach: w OhnrnsfŁ-nw;.
„ scentntę, bajjitt ©adjen beg S- b .ie Siib rbuseh roiber bie tieęenbe 2Jiafje liadj Seruen Bo,ko u. Truska 

Bojko bie laut ̂ rotocoU bom 24 Sum 1877, 31. 4578 befdpttcbene itnb gefdyd̂te itt Oho- cunśrz unter Sift 225 gelegene, teinen Slabu* lartórper bilbettbe SBiefe »Wiśniaczka“ ge* uannt im gtadjenmaffe beitauftg uon eitt 3ocE) uub jur t̂reinbringung ber erfiegten gorbê runa per. 40 ft., fammt 3injen per 18 fl, ben

Wadyam wynosi 10 pro.
(6954 8—8)  ̂ JG d y fe &. 

f L. 25 [48. O. k. Sąd krajowy w Kra-
  , d0, P °^ ech n e j wiadomościEesztę warunków licytacyjnych można 11, v f  aktu “otwyalnego z

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć I „fj , ,I18łt0P ^  ,18” o celem zaspokojeniaO. k. Sąd powiatowy " |Sa*- zakładowi kredytowemu ziemskiemu w
Turka dnia 21 września 1879. | Krakowie od Pawła Leszczyńskiego naleźa-(6992 3— 3) © fow leszc ise is le . | s*§:L. 2788. Daia 22 października, duia}!2o/ IV,FfJ ! !ia|Z !876 16 zł. 25 et.26 listopada 1879, i dnia 14 stycznia 1880% 1876 00 d-o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 11 ta  ̂̂  r&̂ z  ̂ŝ fPa>a 1876 sądzie przymusowa publiczna sprzedaż domu ̂ 1? zŵoki 0<̂ I'®78 dod.1. 208 w Jasienicy położonego w 7/8 | zapłaty TT raty z 1 sierpnia 1877• - ” - ■ • Ueś_ 112% zwłoki od 1/2 1877 do d.

;y z klas. szkołach: w Ohorostkowie 
z płscą 270 złr.; d) w Czarnokońeach wiel 
kich % pł»cą 240 złr; e) w Krogulcu posa­
da drugiego nauczyciela z płacą 300 złr.

8. Na possdy nauczycielskie przy szko­
łach 1 klas. etatowych: a) w Niiborgu sta­
rym, Oryszkoweach, Tłusteńskiem z płacą 
w gotówce po 800 złr; b) w Probuźnie go­
tówką tyt. płacy 450 złr; c) w Ż&bińcach 
gotówką 319 złr. 90 ct; d) w Ghłopówce

16 zł. 25 et 

16 zł. 25 ct.

 ̂ 1—  — , ąj—|v.*i ^ct m  |t sen i
®erid)fófoftenf? ^  6 D/, fr., ®secixtion*toften i

1 rŁ.3jammt ̂ ebengebii|ren pja<js 30f ct- i 37 korcy 27 gber 1879, ant 22 Sanner unb 25t?n Slfebruat I ra02!’ .®) ̂  Îżborga starym płaca 254 złr.1880 jfbeśmal utn 10 liljr SSormittaaS im ? 100 k korey zboża; f) w Kramu ,®erid)tób«uje unter nad)ftet)cnben SSebinannqen ip n8 ! w, y J, a\ ®)Uerdn̂ert merben miro unb jroar • ; i ̂  P°st(ĵ W(3e płaca 184 złr. 64 et. 1 85 /s1. 3nm StttSrufSpreife tt»irb'ber Tant ae* kf L  f ; piskierzyńcach płaca 244ri<f)tlt(̂en @̂S|«ng3acte§ nom 28 guni 1877 <■ 1 f /« korcy żyta i r.31. 4573 er̂obenr SBertf, non 80 ™ amt* .. 'rtommett.2. Seber Sanfluftige ijt nerbnnben ben
 msju §attben ber SisitatioaścommiBion tm ren su erlegen, meidjeś ben iOieiftbiet̂enben tn ben SłaufjdjiHing etngeredmet, ben ubrigen Sisttanten aber gleid) naĄ beenbigter Sijita= tiott suriidgefteEt merben roirb.

 ̂    W.Ł Z 2
w grantu; i) w Szydłowcach płaca 

Jr. 50 ct. i 25 korey żyta;
4) Na posady nauczycielskie urzy szko-• *\ — Tlr   iAt*u>sjzj.y oiciyKio prisy szto-- . 1--0- m* uciuunueH oen j filialnych; a) w Bosyracb płaca 184

je^nten %$dt b?.8 SlusrufsipceijeS «tó SSabium |zjr> 33 ct. 'i 18 */, korey żyta; b) w Celejo-
0 i - u ~“-- ‘  in t5 5 a a * jw ^  211 - i -  = ’-  n  •  .  -  ,  - J  ■■ — * - ' J vwis płaca 211 złr. i 12 korcy zboża; c) w Olchowczyku płaca 177 złr. 50 ct. i 20 kor­

ey zboża; d) w Suehodole płaca 200 złr. 35 ct. i 13 korcy 4 garnce zboża; w Tudo-7»Awio ©"f A -■**  ̂̂,^x^j ■* garnce zDoża; w Tudo-
„ , ........1 rowie płaca 214 złr. 50 ct. i 10 korcy zboża.3. ©ohte bieje SBteje tn ben smei % iif I m  , .

mtnen niebt uber ober mentgftens unt ben j ^  powiecie Irembowelskim.,
- -  ' merber. I S. Na posady młodszych nauczycieli

- ■ ’ Ł - r, . — *

miucu iuuji uuci uoer menigftcns 
@d)d^uttgsmertt) _an 2Jłann gebradjt
in  vrttrh rr-'

Ciach Wr.Vą 1 zapłatyyFraty“2 5»i«rpm» 1877
bzachn.). Ohm 112°/0 zwłoki od 3/8 1877 do d.części własnością Mojźes Feit, Gitli Adler i Jossla Szachuj będaeeffo <~  / Q za 77 a .v jo .w  ‘-j \a. . t f \ s  j . . v t  1 \j

Cena wywołania wynosi 650 J ’ I ZapLdy YI1T raty z 1 lutego 1 • «K «ł W8-|13% zwłoki od 1/21878 do
1878dn.

16 zł. 25 ct. 
16 zł. 25 ct.j"-'-- ” WB* 11*7, zwi»ki od 1 /21878 do dn.

p ^ y  pierwaaydtl dwóch tcrmiMch r«- “ ? ” ‘ t  ‘ ' T l K  d» af “ eai“  M *ainośe tylko za iub wyżej ceny wywołania igjekuc '13?’38 rt 17 zł Sl iilnr , t przy trzecim także niżej takowej będzie sprze-1 V" . f f t7 'J przyznanychfi y J i łjak również kosztów w kwocio 26 złr. 16 ̂Resztę warunków wolno w tut. sądzie'! przyznających się przedsięwziętąurzeirzeó I w tllt- «• k. «ądu krajowegoO. k. sąd powiatowy I ̂   ̂grudnia 18/9 0̂ godz. 10 z ranaBrzozów 20 sierpnia 1879 | publiczna sprzedaż majętności „Osada dwor-« » - — -r czterdziesta osma w Tymowy3— 3) E  d  y .& t .
L. 15270. O. k. sąd obwodowy w Tar-f ś %  p f r  - ,   •,

nopolu czyni wiadomo, niewiadomym z ży- l s t e in i l l  Leszczyńskiego własnej pod na­
wa i miejsca pobytu, a) spadkobiercom śp. I ^ o l  "1 waraukaiilJ: . f ftanbenen SBiefe

................................................Lenę _ wy wdania majętności „Osada i8eft| eingrfubrt

  .
b) Mikołajowi Lipińskiemu, że przeciw nim f złr k T m.„ Tożyc:ski przyjęta w sumie 530 Obertyn bett 25 %nńfCift7Q
przez pp. Jaaa Kantego Remigiusza 2. imion Iceiiy 8dTby z licytujących nikt ! rfiqoą o
hr. Szeptyckiego tudzież Alfonsa, Jdalii, Fe- f rzeczon '0 • 58 D' e zaofiarował majętnoś-1 '  ** d  I  &  4.
licyi i Julii hr. Daiaduszyekich został w aie-ln je cenę na tymże termi- j . Ł. 8528. O. k. sąd powiatowy w Du-
siosy dnia 25 września 1879, do 1. 15270 f Wadrn1 zostaaia s bieeku ogłasza, że na zaspokojenie wierzyteJ-
pozew o wykreślenie z stanu biernego dóbr | ReuJ wjraoy  su.mQ ^  ^ T' n0®ei Aoni Tanneabaum w kwocie 000
Tłuste z prziległościami Anielówka zainta- f bipoteeynv’L T &ra-ufców j*k również wyciąg* J - . s- z pa. odbędzie sie w tymże sądzie 
bulewanego tamże jak Dom. 810 p. 122 n. ( można. " tutejszej registraturze przejrzeć j “ i* *7 l i s t o p a d 1879 i dani 30 grudnia !
118 en. aa rzecz Franciszki. Wiśniewskiej i f  O cz<Mn , . f , j, . d?ał r*zem o godzinie 10 rano I . i - r  ----- —*>• yrwceoułUiCAO UUSZ8-
tejże spadkobierców prawa hipoteki dla su-1  dzież w ie r c i  ^  f d C klITna uiających, _tu-1 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- f >°.'f “ werskich, przy wszystkich innych szko-
my 2000 zł. m. k. z pn. z wszelkiemi nad- Ipnia 1878 jL et * “°rzyby po dniu 26 sier-, c7§ 3/ t 0 części placu pustego w Dynowie } a • Pr®zeatują rady szkolne miejscowe. 2
ciężarami, i że sąd dla tychże pozwanych | uchwała łievfa *• 1v?55S2:’i) lQb którymby | P°? *• k. 10 wraz z ogródkiem na imię j WW em Pr->?-ad przy 4 klas. szkole w R o­
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora I do rąk irar*i'tr ? or?czon% ̂  Q*e mogła I Leioy ochwebera intabulowanego. ' i PeciJ*t''*eh mogą ubiegać się o wszystkie
ad-aetum w osobie p. adwokata Dra. Glogie-f Kraków H  wokata Weigla zawiadamia, f Lena wy wołania 200 złr. w. a. wadyum \mae PTffdy także nauczycielki.
ra ustanowił, z którym ta sprawa według 1(6950 3 % 3) 2 V rrZeŚ® a 1879 i 20 złr. w ,  I J T h ,^ , ,v a.a maia.
przepisów postępowasia sądowego przepro-1 L. p' , ^
wadzoną ł-ftntanie. ie^pli n,-t <7rer r< t om rr* i rł/\ cjia_ i?
du

. -J w po-DoZtiskim położonej masy spadkowej

1.  mt o .  f e s f r i£ '„  e s  * i ' 7a S 7 : b S I S
t e t a W W * *  ------------  5Srei»|J»„o.i., StrasoTO P p l« i5 po 2 7 o T r  bj

w Ko było włokach, Łosznic- '

—  - — — «/nmiue a:ter bem ©ĄSfeungSiuert̂e, um toddjeit immer tsiiitangegeberi merben.4. S)er ©rfteber ift UerpfliĄtetben Sfauf- jdjthing mit ©inrcĄnung beś ertegten 93a* biunt§ binnen 30 j£aijen, tmm Sagę ber jfteihtó* łraftigmerbutig be§ "' "®crtcijt§l)aTtbett ju erlegen.
240 złr. .iowie z płacą po

2) Na posady przy szkołach 1 klas,
 - - — a—; ^ uge oet ttte^tż* | etatowych; a) w Ilawczu, Tiutkowie, Wierz •

frajttgmerbung be8 SijitationgbejcbeibeS i bowcu, Zazdrości. Zwiniaczu, z płacą gotów-
ffiertriitsfifinńpn m — ®nA złr.; b) w7 Kleszezowie płaca go-

zlr.; c) w Ronaasówce płaca go-
'7,1'r * oł') m  Ł-

I - ■"* - .......u ptttC^gOl
5 . @oHtc a6er ber ©rftetjer ben ffieft** I r  U  q«9 > ; b\ W ^  le8Zez,0w ê Płaca 

tauffdjilling innerfjaO) o&igen Sermineg n id itL  ? « «  i ’ .eV w R? “ 8no,f ee Płaea ~Frf(>n-f»tt fn vntł*s Alt? lu„c~c....  ̂ - itow^a 466 z łr .: d) w Pisb&nowco z pł«ic^
, ,  ̂ — '/—- vvivji,» /*Ł/CLmmt jv/v

erlegen jo roirb auf ®efat|r nnb .^ojten be§ j lY Ó lłr lT  33 korcy zboża. 
roortbiiiiĄtgen ®rjtebcr§ etne neuerlidbe 2 LL „ '
tattoit aużgejdjrieben unb bieje Śśieje an et^! , ,a P°sa<łT nauczycielskie przy szko-
nem etnjigen Siermtne aud) unter betu ©cbat= | finalnych- a) w Bernadowce płaca
iung§roertf)e, um roeldjen ipretś immer oer= ^  , ZiV\ x b4 kcreL z^ożs'> .*5) 'w M^yni-
duftert roetben. * skach nłâ.a l 5o złr. 50 ct. 1 26 x/a korcy

płaca 212 złr. 50 et. i 
“  trowczyku płaca 176

auggefertigt unb er iit ben
C ----------------- X . X ,

•cy zboża; e) ve Podhajczykach 
płaca 175 złr. i 20 korey zboża; fj w Sło- 5 bódce janowskiej płaca 196 złr. i 16 korcy 
zboża; g) w Tyczynie, nowym płaca 190 złr. 
40 ct. 18 korcy zboża i 1 sąg kub. drzewa; h) w Załawiu płaca 197 złr. i 15 korey zbo- 
ża; i w Zubowie płaca 175 złr. i 20 korcy 

J zboża. korcy
Przy wszystkich szkołach etatowych 1 kks. i filialnych mają nauczyciele wolne pomieszkanie i ogród.W Kopeczyńcaeh i Ohorostkowie wyko- ijm razem o godzinie 10 rano j K .  Puentowania właściciele obsza-

W. g.

. r S  —  J7-“’ j ” ?, T ‘ 7 “ » nie z os ta/y, natenczas ustana- ;
( ? -d0 ułożenia ułatwiających warunków j 

„ Io uznanie r -7*T” pozew llicytacyjnych nowy termin na dzień 14 sty- ’
L. 4181. O. k. sąd powiatowy Kol-j złr. z pa. Z8 eitohulacyę sumj7 030 mmia 188° 0 godzinie 10 rano, na który

buszowski zawiadamia mniejsze® z miejsca łbie, wskutek O rnego folwarku Zadę- ‘ •
1-------- '’ 'r "  ~ * 1 ■ '" czego termin do rozprawypobytu niewiadomego Marcellęgo Szumów- j ustnej na dzień «£g0,. tem in do rozprawy 

skiego, że Katarzyna Szumowska -wytoczyła f aie 9 z rana w listopada 1879 o godzi- 
nw,<«.iwL-n niemu i innym pod daiem 14 go kurator w Zu80Z011̂ m’ s dla pozwane- 

do 1. 967 przed tutejszy sąd \ cieskiego ustaiu?®0 C' k' Uot'
h %  w. 3, Ż8 do i f A S S ' " "

m>, u.L.3 . Pozwanemu, aby po

c. k. notarjusza Trze-

$

przeciwko niemu 1 
marca 1877 do 
pozew o 1163 złr.
postępowania ustnego termin na dzień 19 ' mienionemu 
stycznia 1880 o godzinie 9 rano wyznaczono ł rozprawy wyzn 3  Przed ^atiaem  do
i ustanowiono dla niego kuratora w osobie 1 nia praw jeżL wszsiWe do strzeźe-
e. k. notaryusza Lityńskiego w Kolbuszowy. )dowe udziel.# u O A  mogące, środki dowo

. .  „  RVubiuic 10  rsuu, u» ‘ “ “ J
wszystkich wierzycieli hipotecznych z eja 
dołożeniem się wzywa, że niastawaiący o 
większości głosów stawająeych na tym ter­
minie wierzycieli doliczeni będą. j ,5996 3— 3) f  M  l  t

L  8 ‘ , «rżeć można w registraturze sądowej, z&s -.Lem' <

  'JLKA.ULUBh IO ( t).
Podania spóźnione lub niezacpatrzooe 

potrzebne dowody nie będą uwzględnione. 
Z e. k. rody szkolnej okręgowej 

Husistyn dnia 10 października 1879 
C. k. starosta jako prezes

Drozdowski.

przypisać sąd powiatowy
, . 1 Dąbrowa daia 7 października 1879.T l  J T U w  .. 1879 »«•Kolbuszowa dnia 11 października 187-• s , ,  .(6955 8-8) ® d y te t.

L 20601. O. k. sąd krajowy w „ wuołWł. w gpr&wie egzekucyjnej
Wie zawiadamia um iepym  ed yk k m p ./g  , zapłacenie 600 z łr . wniósł prośbę. . . * 1IU

Mikołaia ZiUrow- o aoręazenie egzekutowi uchwały tutejszosą- j wie 1 a^wjszym edyk em.S : = 5 18M17244
- s s ą  « -  W  £L%rss%

1 hr' U t ń n n .  “  l " " ‘  1 '

pustego prawo rzeczowe aab_,.. 
ustanowionego niniejszem kuratora 
, Korftnla 9 xt: » rv —

z Wiktorów Trzecieską, Agatę Żurowską/ zastępstwa na
Felicyanę Bronicką, spadkobierców ś. p To- egiBkut* tutejszego adw okata'dr^JaroSgo ogłasza si§ ninHs7em konk 
masza Uznańskmgo Aleksandra Uznańskie- ze substytucją ad w. dr. Salamona na kura- ce posady J
go, Olimpię z (Jznańskich hr. Stecltą, Laurę tora. r *
Uznańską i Adama Uznańskiego a wrazie Tym edyktem przypomina się zapozwaae 1 _ Wypowiecie Husiatyńskim.

, iv*w. wv» jL*\j~iA aeleactien
cm9eŁroc t̂ ^a6m' imb ^  in Sotgcrafori. n ‘ ^eit% ,Jf:u etit Euraioc in ber !Ber=5**. S £ » V d ^  j Z t£Z

szym edyktem. 1 Kfr rmirie

Dubiecko dnia 24 'sTerpniZ 1879. ,@Cl(5 e be~J.fett- b™  ^
(6999 8— 3) O tfio a s e u l« »  j i n %  d c(n.5 utalDr b;5 ^njonna-

L. 1304/r. I  o. W  celu obsadzenia po- -°ber ™ ? nbrrtIt ®odjber*. uMinTimii nn i , Doer etitCTt aubeten ©acbper^

.. .  T • • • ■ - :urs na nsstermia- ' k 'c-ote UicOjtgjac ê nut b?m beftellten <£u-
jtator bfr&atlhotl ,t«S S,.~ 5B -r-....

Lwowska Nr. ,§43 % dniu 22 października 1879, 1. a) Na posadę kierującej nauczycielki

- w-vvyAx>|uujr UHt OfTTt JH|tćUtCltator m-rljanbeU unb ber igelangte bie eroen*tuttten 9kd)''l)fUf jiĄ jelbft btijumtjjen Jjabcn toitb.
Lcmberg ant 4 Dctober 1879.



I  K  T .
Seben

(7038 2-3) D
3 t  4 2 5 2 7 /4 3 6 2 5 , SSom !  t. S em b erg er S an beźgerid jte  w trb  b e rt ' bent 9 ła m en , 

u nb  SSo^ttorte u nb e fan n ten  © rb en  nac£) O - rl B u c » d -  Hettm, fern er bem  1I« ry et L  d ’ H eu  
r e u x  bem  S eben  u nb  SBaljnorte nod) itnbefan nt, Ijiem it fu n b g e m a d p , bafj iiber illnfudjen bet 
© e b riib e r  I s a e i  H ~rz jro. u nb  J u d .  S o fn a  be p r  6 Setni 1 »7 9  J lr . 2 7 1 1 3  m it tjierge* 
rid )tlid )em  S3efd)Iufce n om  ^ e u t ig e n  b et Sattbtafel au fgetragen  w trb , a t ó  bem  © r u n b c o m p le je  

 ̂ ' l f o  deck i g e fjórig en  © u te  M o n a s ttrz y s k a  nadjftefjenbe © ru n b p a r*be§ bem Josef 
jeden al§ :

© r a fe n  M ła

ifkrj. SRr.
Skuparj.

sit.
© u l t u r g a t t u n g

U  m f  a n  g

Bitabrat*
Slafter

494 H n p r o b u f t t ib ...................................... — 116

493 — . ................................................................... 113 1489

492 — . ................................................................... 22 295

- - - 400 S 3 a u e r e i ................................................ — 504

-- - 401 2Birtf))^aft§gebaube . — 32

- - - 402 Birtf)fd)aft§gebdube . — 6

185 — Hnprobuftib - • — 183

186 — U n p ro b u ft ib  . . . . — 535

187 — Sider — 387

188 — SBeibe. . • • • ■ • — 65

189 — S lder . • • • — 221

190 — SBeibe......................................................... — 652

191 — ..................................................................... — 21

192 — SItfer ......................................................... — 676

745 — S lc fer ......................................• 18 -

746 — 2Beibe .......................................................... — 602

747 — SBiefe . . - • • • • — 870

516 — .................................................................... — 628

517 — .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 686

518 — SBiefe......................................................... 13 521

862 — S B e g ............................................... — 91

909 — ©renjgraben - 160

Sod) 640 Buabratflafter ju ttcnnen, fjiefiir eine 
— .., q .e,.;-,A,irb-Q nt priifftten, bie Śittf!

baranf ade ob

im ©efammtfladjentnaffe non 172 Sod) ................. „ . . .
Ąerlidje ©inlage unter ber iBejeidjnung Sofrinówka ju erbffnen, bte SBittfłeHer al§

bem

neue bii* 
©ernein* 

©tammgute

sprzedaż w tutejszym sądzie pod następują- 
eemi warunkami się odbędzie.

1) Cenę wywołania stanowi kwota
30000 złr. w. a.

2) Wadyum wynosi kwotę 3000 złr.
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjny eh tudzież 
wyciąg tabularny można wejrzeć w tusądo­
wej registru turze.

O czem się obie strony tudzież wierzy­
cieli hipotecznych zawiadamia a mianowicie 
z miejsca bytu wiadomych do własnych rąk, 
zaś z miejsca pobytu niewiadomych, jako 
też tych, którymby niniejsza uchwała wcze­
śnie doręczoną być nie mogła, lub którzyby 

duiu 8 marca 1878 prawa zastawu na 
powyższych dobrach byli uzyskali do rąk 
ustanowionego kuratora adw. dr. Bardacha.

Stanisławów 20 września 1879.
(7015 2—3)

L. 4441. O. k. sąd powiatowy w Roz­
wadowie zawiadamia Noego Handelsmanna 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego że 
przeciw niemu, wniósł Jakób Messing pozew 
na dniu 14 sierpnia 1879 do i. 4441 o za­
płacenie sumy 257 złr. 28 et. z pn. wsku­
tek czego termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 17 listopada 1879 9tą godzinę 
z rana wyznaczono i dla pozwanego kurato­
rem do tej sprawy Józefa Abrahama z Roz­
wadowa ustanowiono, wzywając pozwanego 
aby kuratorowi dostarczył środków do obro­
ny lub innego pełnomocnika ustanowił w 
przeciwnym razie złe skutki z zaniedbania 
wynikające, sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Rozwadów dnia 22 sierpnia 1879.
(7008 2— 3) d  y  fc i .

L. 9942. Z e, k. sądu obwodowego w 
Przemyślu rozpisuje się .celem zaspokojenia 
sumy 253 złr. 75 et. z procentami po 6 pr. 
od dnia 29 lipea 1878 i kwoty 2 złr. 53 ł/a 
et. jako i  prc. prowizyi 253 zł. 75 ct. z pro- 

J eeatam i 6 °/o od dnia 29 stycznia 1879 
kwoty 2 złr. 53 %  cent. jako 1 pro­

cent prowizyi i sumy 6961 złr. 70 ct. 
z 7 prc. procentami od dnia 29 lipca 
1879 tudzież kosztów 12 złr. 78 et. i 18 zł. 
publiczna sprzedaż folwarku Olszanica Hen- 
rykówka p. Katarzyny Muller własnego, na 
rzecz e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego w dwóch terminach a to 
na dzień 17 listopada i na dzień 17 grud­
nia 1879, zawsze o 9 godzinie przed połud­
niem, na których to terminach sprzedaż ta 
pod nat-tędująeymi warunkami przeprowadzo­
ną będzie:

1. C en ę  w y w o ła n ia  s ta n ow i su m a  1 4 3 0 0  j
2. Wadyum 1430 złr.
3. Gdyby majętność ta w powyższych 

terminach za cenę wywołania lub wyżej tej

ceny sprzedaną nie została, natenczas dlau- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 19 grudnia 1879.

4. Wyciąg hipoteczny foiwarku Olsza­
nica Henrykó •> ka w tutajszosądowej regisira- 
turze przejrzeć lub odpisać można.

O t«n  zawiadamia się wierzycieli hipo­
tecznych do rąk własnych, zaś wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po duiu 2 
sierpnia 1879 prawo zastawu na folwarku 
Olszanica Henrykówka uzyskali, iub też któ­
rymby niunjsza uchwała licytacyjna w cza­
sie doręczoną być nie mogła do rąk kurato­
ra p. adwokata Dr. Gawła.

Przemyśl 17 września 1879.
(7025 2 - 3 )  JE i l y k l ,

L. 5960. O. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku zawiadamia niniejśzem, iż celem wy­
dobycia pretensyi Filipa Maliny prawona- 
bywcy Józefa Goldfarba w sumie 109 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 28 listopada 1879 
dnia 30 grudnia 1879 i dnia 30go stycznia 
1880 zawsze o 10 rano w sądzie publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 59 w Prze­
worsku położonej Kaapra i Julii Bużańskich 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 300 zł. niżej której przy powyższych 
terminach sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 30 zł.
O czem się strony i wiadomi wierzy­

cieli. do własnych rąk niewiadomych i tych

i

fdjuftlidje ©igentljihner ju gleidjen ®f)eilen $u iutabulireit, barai,
Mon*:.,terzyska eingetragenen Jłedjte uub gwar: bte fpfaubredjte tn ber ©igenfdjaft eon © i  
multanfjipotfjefen eiujuberleiben unb biefes fomofjl betm ©tammgute alg aiid) beim ®renm
ftiićfe erfidjtlid) ju maajen.

§ieoon werben bte bent Sebert unb SBofjnorte nad) unbefannten ©rben beż 
de H^tte u. Henry ct. L. d’ Henr ux berftanbigt mit bem, bafjjber fiic btefelbett beftimmte 
JBerftdnbigungg&efdjetb bem unter einem fur łiiefelben 6< ftoĆlten 
ski mit ©ubftituirung beg ®r. Gajewski jugeftellt worben ift.

którymby rezolucya licytacyjna wcale nie 
albo za późno doręczoną została, przez kura­
tora adw. Dra Gaberlego w Jarosławiu za­
wiadamia, resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w sądzie.

Przeworsk 30 sierpnia 1879.
(7022 2 3) «a»8»wS«*M!SMMBle.

L. 5950, O, k. sąd powiat, miej. dlg. 
ogłasza, że dowolit na zaspokojenie wierzy­
telności Ignacego Pasiuta w kwocie 160 złr. 
z pn. przymusowej sprzedaży przez publicz­
ną licytację grunta w Zawadzie położonego, 
stanowiącego ciało hipoteczne, wykazem hi­
potecznym 1. 88 dla gminy katastralnej Za­
wada objęte, dłużnika Izraela Krauta własne, 
aa 550 złr. w. a. ocenionego w dwóch ter­
minach, dnia 6 listopada i dnia 4 grudnia 
1879 zawsze o godzinie 9 rano w gmachu 
sądowym odbyć się mającej, z dcłożoniem, że 
grunt w obuterminaeh tylko wyżej ceny sza­
cunkowej, lub za takową sprzedany zostanie.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
sprzedaż, wyznacza termin na dzień 11 gru­
dnia 1879 o godziaie 9 rano, na który wzy­
wa wierzycieli pod rygorem §. 148 p. s.

A k t oszacowania, resztę warunków li­
cytacyjnych i wykaz hipoteczny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Nowy Sącz dnia 16 września 1879.

S u r a to r  9lbb. ® r .  S irow roń -

H-mberu ben. 20 ©eptembet 1879

(7005 2—3) «►#»■«( i
B. 4156. O. k. sąd powiatowy w Tur-i 

ce podaie niniejśzem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. 
a. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk- 139 subrep. 18 w Isajaeh położonej |
Michała Romanciów własnej, w tutejszym c. j 
k. sądzie w drodze publicznej iieyU<-yi na 
rzecz zakładu włościańskiego daia 31 p»ź ! 
dziernika, 80 listooada i 30 grudnia 1879 j 
każdym razem o godzinie 9 przed połucmem ] i oszacowania 
z tern przedsięwziętą zostanie : :

ch dwóch terminach realność ta za cenę
na

włościańskiego dnia 81 października, 30 li­
stopada i 30 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie że na pierwszyeh dwóch ter­
minach realność ta za cenę szacunkową 200

(7029 2— 8) CSife
L. 45.459. C. k. krajowa Dyrekcja 

skarbowa we Lwowie oddaje w przedsiębior­
stw o dostawę druków urzędowych i litogra- 

jr i D ,„n ifli w języku niemieckim, polskim i ruskim, 
\ dla użytku własnego, tudzież podwładnych 
|jej władz i urzędów, a w m ie gdyby jaka 
j inna władza w kraju do tej rozprawy kon- 
| kurencyjnej przystąpiła, także dla tej władzy 
(na okres trzechletni t. j. od 1 stycznia 1880 
I do końca grudnia 1882 roku.

 x ________ x W tym celu rozpisuje się niniejśzem
złr. lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie ! rozprawę konkurencyjną za pomocą ofert pi- 
także niżej tejże sprzedana zostanie. J semnych na dzień 10 listopada 1879.

Wadyum wynosi 10 proc, ceny szacuc- j _ Mający chęć ubiegania się o to przed -
\ siębiorstwo, winni wnieść pisemnie.kowej.

że n a  p ie r w -  j tusądowej registraturze.
szyci

C. k. sąd powiatowy 
Tirka d n ia  80 Sierpnia 1879.szacuukową 300 złr. lub wyżej oiej, zaś f

trzecim terminie także niżej tejże sprzedaną j (7014 2—3) Obwienzezeiiie 
zostanie. \ L. 4416 Podaje się do powszechnej'

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacua- | wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
kowej. c. k. uprzyw. zakładu kredyt. ’ ' ' ’ ’

Resztę w arunków  tudzież akt opisania i go we Lwowe w kwocie 379 złr. 99 ct. w
i oszacowania realności przejrzeć można w j a. z pQ. - r ; . . .
tusądowej registraturze. | nej licytacji realność włościańska, dłużników

O k. sąd powiatowy | Onufrego i M>ch»ł& Zahajło własna w Huj-
Turka dnia 80 sierpnia 1879. | czu pod" 1. d. 159 rep. 165 położona, ciała

L. 2890. | tabularnego nie,stanowiąca na 1260 złr. w. a. 
1 oceniona na terminach, dnia 17 listopada 

1879, 1 grud-aia. 1879 i 9 grudnia 1879, 
i każdym razem o godz. 10 rano. 

ż na-1 Akt zastawnego opisania i warunki
re-

Resztę warunków tudzież akt opisania j cie opieczętowane, w wadyum w kwocie Ty- 
realuości przejrzeć m.żaa w jsiąea (1.000) zł. w. a. zaopatrzone oferty, w

których imię, nazwisko i miejsce stałego za­
mieszkania oferenta wyraz d, jako też procent, 
jaki teuże z cen fiskalnych uwidocznionych 
w wykazie załą"zonym do warunków lieyta- 
cyjnyeh, za roboty drukarskie i litograficzne 

1.opuścić się ofiaruje, liczbami i literami oz- 
włościańskie- I n*czyć należy, do c. k. Prezydyum krajowej 

Dyrekcji skarbowej we Lwowie najdalej do 
eprzedac-ą zostanie w drodze publicz- [ daia 10 listopada 1879 godz my % po po-

łudniu.

(7024 2— 3)
Obwieszczenie licy ta cji.
C. k. sąd powiatowy ogDsz*., iż e 

zaspokojenia kwoty 23 złr. odbędzie ua rzecz 
Samuela Silbersteina publiczną sprzed
leżącej do Józefa Kuśairza :aa Tariieznem w | licytacyiue przejrzeć''można w tusądowejłW,,,«w*il ----- — —Szarem położonej realności dnia 30 paździer- j gistr&turze. 
nika, 28 listopada i 19 grudma 1879 każde- j 
go razu o godzinie 10 rano w biurze sędzie­
go po wiato wt go w Milówce.

Cena wywołania wynosi 210 złr. a wa­
dyum 21 złr.

M lówka 12 licea 1879.
(7004 2—3j O b w ie s j !« * e n le .

L. 4086. 0. k sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejśzem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 50 złr. w. a. z pn. 
przym usow a sprzedaż realuoś-i pod nr. konsk.
11 subrep. 176 w Turce położonej nieobjętej 
masy spadkowej dłużnika ś. p. Iwana Jury cz­
ka własnej, w tutęjszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz zakładu

Rawa dnia 3 października 1879.
(7009 2 - 3 )  JG d  y  k  f .

L. 8461. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie niniejśzem wiadomo czyni, że 
w celu przeprowadzenia dozwolonej uchwałą 
c. k. sądu krajowego w Wiedniu z 9 gru­
dnia 1876 1. 101074 na zaspokojenie preten­
sji c. k uprzyw. austr. zakładu kredytowe­
go ziemskiego we Wiedniu w kwocie 11286 
złr. 20 ct w. a. z pn. egzekucyjnej sprze- 
d ży dóbr H »  źd i Mołotków z pn. pp. 
Włodzimierza Wilczyńskiego i Heleny z hr. 
Rusackieh Wilczyńskiej rozpisuie się relicy- 
tacya na dzit-ń 17 listopada 1879 o godzinie 
lOtej z rana, na którym to dniu powyższa

Warunki licytacyjne przeglądnąć i dos­
tać można w Bkonomarie c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbowej we Lwowie codziennie do 
2 g idziny po południu, tudzież w c. k. Dy- 
rekeyi skarbowej w Ozerniowcach i w c. k. 
powiatowych Dyrekcjach skarbowych w Kra­
kowie, Przemyślu, Stanisławowie, Tarnopolu 
i Tarnowie w przepisanych godzinach u- 
rzędowych.

Jako dowód, źe przedsiębiorcy warunki  
j licytacyjne przeglądnęli, ma być do oferty 
i jeden egzemplarz rzecznych waiuoków licy- 
tscyjcych, które na żądanie wyda c. k. E- 
konomat Dyrekcji skarbu —  wraz z przy­
łączonym do tegoż wykazem cen po edyn- 
czych druków, podpisany przez oferenta za­
łączony i należy się w ofercie na te warunki 
wyrsźaie powtłać.

Oferty po terminie wyż oznaczonym 
nadeszłe nie będą uwzględnione.

O. k. krajowa Dyrekcja skarbu 
Lwów dnia 10 października 1879.

® te  f. f. g in a n j= £ a t ib e » * ® it c l t b n  iu  
S em berg  fi&ertajjt bie ićieferung ber S r u tf*  
u nb lito g ra fifd je n  słlrbe iten , fotno^I in  beuD  
fc^er a is  aud) tri p o ln tfd jer u. rutl)cntfd)er © p ra *  
d)c fitr ben. cigen en  Ś e b a t f  unb jen en  ber ip r  
unierfttdjenbeit Slenttern unb D rga ite  unb fu r  
ben g a l i ,  bufj. audj eine anbere iSeljorbe in  
© a l i j ie n  ftĄ  bejitglict) il}te§  ® ru cf)orten b cb a r*  
fe4 biefer SSerljanbluttg an fd jlie fjen  jo lfte , a u Ą  
bie S ie fe ru n g  beź btefjfattigcn  S e b a tfe S  a u f bie 
D a u e r  bon  brei g a p re n , b. i. bom  i .  g a n n e r  
1 8 8 0  b i§  lejp.en ® e je m b e r  1882 im  2Bege ber 
offentlidyen _ E on cu ren j.

8 «  btefem  S e lju fe  roirb f)iem it a u f ben 
10 J lobem bec 1 8 7 9  bte ©oncurenj*9Ser^anb= 
B tng m itteffl fd jr ifttid jen  D ffcr te n  au3ge» 
fćtiriebert.

® ie  U n tern e^ m u n gźlu ftig en  Ijaben itjre 
fĄ r ift lid )e n  geb orig  berfiegetten unb m it bem  
ffiabutm  b o n  © in  ® a itfcn b  (1 0 0 0 )  © u lb e n  0. 
SB. belegten  Slnbot^e, in  m eldjen  ber jfiam c 
unb SBotjnort be» U n tern el)m un gM u ftigen , b an u  
ber 97adjla§ an  IjSerjeittcn, w eld)e ber Unter= 
ne^m er, bon  ben in bem , ben S iu itationSbe* 
b ittgn iffen  a n g efd jlb ffen en , einen in tegriren b en  
S efta n b tfje il bcrfe lben  btlbenben SluSroeije an* 
gefutjrten g tgca lpretfett fiir  jn  Itrfernbe ® ru d >  
unb  B itogra fiearbeiten  anbietf)et, m it 3 ' f f crtI 
unb S u d jfta b e n  angegeben  m etben fo li, b i§  
langftenS H). 9 'łobcm b fr  1879 jto e i U tjr 97ad)* 
m ittagS beim  f .  £. ^ rn fib iu m  ber g in a n j* S a u »  
b e S * ® it fft io n  in  S em berg  ju  itberreid)en .

,® ie  B ijita tionS beb ittgn iffe  fon n en  tag lid ) 
beim  D e fo n o m a te  ber f. f. g tn a n A -2 a n b e § * ® D  
re ftio it in  S em berg  b i§  2 Uf)c 5Jład)mittag§, 
batin bet ber t. f. g in a n ^ ® ir e f t io n  in  ©j)er^ 
notbit) unb bet ben f. f. g in a n j= ii8 e jir fs* ® t"  
re ftion en  in  Strafau, ® a r n o p o l, S a r n o m , 
m tjśl unb © ta n iś la it  m aprenb ber gefe^m d^t* 
gen sA m tżftunben  eingefeljett unb befjoben 
w erben-

. g u m  S em eife , ba^ bte SBebiitgniffe bort 
ben tlnterne^inung-zfu fttgen  rid jt ig  eingefetjen 
m urben, mu& ber D ffe r ie  ein b om  D fferen ten  
gefertigteź © je m p ta r  ber gebaćfjten S e b in g n iffe  
(m eld)e§ bentfelben bom  D e fon om a te  a u f 93cr* 
tangen  iibergeben roirb i an g efd jlo ffen  unb trt 
ber D fferte  f iĄ  b a ra u f berufętt W erben.

97ad) bent obigen ®erntine eingefangte 
Dfferteu, werben nid)t bermffidjtigt werben.' 

f. ginan^SanbeS-Direftton 
Semberg am 10 Oftober 1879.



(6986 2— 3) B d y f t  *.
L. 25800. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż Łukasza Falkiewicz współwła­
ściciel realności pod 1. 176 Dz. 1. w Krako­
wie położonej tut. sąd uchwałą a dnia dzi­
siejszego do 1. 25800 wydaną za umysłowo

ną lieytaeyę realności pod 1. 1028 w Tarno- . ności Jakóba Freielesa w kwocie 18 zł. z 
polu położonej dłużników Michała i Tekli i pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 

fłasnyj w ieduvm terminie i nirmśr,; nnd i t- ko D L

. . .  •, r . w un
chorego m M . i ' ł .  « » « « « « o t e o w e » u 8prSedur,, o ,iMl1e.
ton  w osobie p. Dra Leona Majewskiego ' 2 »u ,d  " V > “  130 ■ . . . .

W unuuiL p J  s , Wyciąg hipoteczny tej realności i re-
^  Kraków 11 października 1879. ‘ sztę warunków można przejrzeć w registra-

T . . n i ą  ■ turze sądowej.
(7030 2— 3) 41043. q p m gawiadamia się wierzycieli któ-

O g I o s * e u ie  l t o t i l iu r s i i .  | rz^ y  p() jo usaja 1879 prawo zastawu na
Celem nadania stypendyum z fundacji ; tej realności uzyskali, lub którymby niniej- 

śp. Filipa Wiktora 2 im. Obniskiego o rocz- ] sza uchwała albo wcale, albo wcześnie do- 
nych 460 złr. w. a. ogłasza się niniejszem \ ręczoną być niemogła do rąk kuratora w o-
koakurs. I sobie adw. Swiejkowskiego z substytucją

O stypendyum to ubiegać się m.ogą I &dw. Dr. Horowitza ustanowionego, 
młodzieńcy’ narodowości polskiej i szlachee- j Tarnopol dnia 30 września 1679. 
kiego pochodzenia, którzy oddają się nauce 1(7020 2— 3) SStowteMBswsemS*. 
prawa i administr&cyi w Uniwersytecie Iwo w-1 r 3959, (j, k. Sąd obwodowy w Prze-
skisa lub krakowskim. 1 wykazą^się dobremi | m_^u r0zpisuje w sprawie egzekucyjnej Cha- 
świadeetwami z postępu w nauK&en. * _ w ^ p b a ch  przeciw Szymonowi Eisner o
. . .  * »  «{• *• 5 . . w ™ .

do Wvdyiałn ! wa sprzedaz realności pod i. 7 na Pod-
►l L j . . - i »Awn M pMirmiśiii nnl.iiftnoi w - -

Tchorzewskich’ własnej w jednym te r m ie  j i T  5 ? 7 K £ £ c K o t t e t
na 19 grudnia 1879 o godzinie 10 z rana w j dłużnika Mikołaja Myszczyszyu wł s ei ±
biurze 1. 6 w którym realność ta także i s i - 1 10 •!««« J - w^aue,, w
żej ceny szacunkowej i wywołania w sumie , „  *1WU
2600 zł. a. w. przyjętej w ogóle za jakąbądź ! mającą.
n / w - n  n u i n n ' / i / i / i i  n f i a w i  r « ń 4 « s  11 ... i- "  9*.

ęo, Ktorego są uewuauii, uu wyaaialuj .l* ** ! u?  rou"
owego najpóźniej do 15 listopada r. b. i « «  w Przemyślu położonej w drodze pu- 
,czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóst- °1,baaeł w .dwoeh terminach a to
' »  hMuminn doir7.ał«ź«; I dnia 28 listopada i dnia 28 grudnia 1879 w

kiego,' którego są uczniami 
krajowej;
załączyć  l_  ,
wa, świadectwo z egzaminu dojrzałości, tu­
dzież wszystkie świadectwa postępach w 
naukach w ciągu studyów uniwersyteckich , 
a wszezególności świadectwa z ostatniego 
półrocza szkolnego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi 

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie dnia 13 października 1879 

-7054 2— 3) L- 15918.
O g ło s z e n iu  l l c y t a c y i .

W c. k. powiatowej Dyrekcji _ skarbu 
we Lwowie odbędzie się publiczna licytacja 
na wydzierżawienie stacyi mytaiczych : 
w Gruuthalu za cenę wywołania roczną 

1451 zł.
w  Ludwiiiówce za cenę wywołania roczną 

2460 zł.
w Gródku za cenę wywołania rocz. 2260 zł. 
w Woli wysockiej za cenę wywołania rocz­

na 2760 zł. aa jeden rok 1880 lub na 
2 lata 1880 i 1881 pod warunkami w 0gł0. 
szeniu wysokiej c. k. Dyrekcji skarbu z 27 
sierpnia 1879, 1. 34303 zawartemu.

Licytaeya odbędzie się każdym razem 
od godziny 9 przed południem do 2 po po­
łudniu, a na dniu 3 listopada 1879 ustnie »a 
stacje pojedyncze, 4 listopada 1879 ustnie 
na stacje dwie, trzy lub cztery razem wzię­
te, a po ukończeniu tej ostatniej zostaną o- 
twarte i odczytane pissmne oferty, które za­
opatrzyć należy w 10 pre. wadyum i wnieść 
najdalej do godziny pierwszej (1) po połud- 
dniu 2 listopada 1879 do rąk naczelnika po­
wiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
we Lwowie 18 października 1879.

(701S 2— 3) JE <sl t ,
L. 1007. Celem zaspokojenia neieźytoś- 

ci Franciszka Zakradaika w kwocie 200 zł. 
z pn. odbędzie s-ę w dniach 4 listopada, 5 
grudnia 1879 i 9 stycznia 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 raso publiczna przymn-

dnia 28 listopada i dnia 28 grudnia 1879 w 
gmachu sądowym odbyć się mającej.

Realność ta tylko wyżej lub przyaaj 
mniej za cenę szacunkową sprzedawana bę 
dzie.

Ewentualnie układane będą ułatwiają­
ce warunki względem licytacji tej realności 
dnia 9 stycznia 1880.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 335.4 zł. 40 et, a. w.

Wadyum zaś kwotę 335 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, akt opisania i 0- 

szacowania mogą być przejrząae w sądowej 
registraturze.

O czern się w szczególności z życia i 
miejsca pobytu ^niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Karola Starakiewiczaw ogóle 
wszystkich wierzycieli z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych 'i tych któryni­
by uchwała licytację rozpisująea albo wcale 
nie albo w czas doręczoną być niemogła 
nakoniee wierzycieli którzyby dopiero^po’ 
dniu 12 czerwca 1879 t. j. po dniu wyda­
nia ekstraktu tabularnego do tabnli weszli, 
nrniejezem i przez kuratora ad actum adwo­
kata Dra Holzera z substytucją adw. Dra 
Smutnsgo zawiadamia.

Przemyśl 16 lipea 1879.
(7006 2— §j  ̂ I  tS j  k  f ,
3Iow,vL' 2l ° 6,7' k’ S<i<i kraiow7  j*ko han- aiowy w Krakowie na zasadzie §, 62 ordy-
tnran łfcOCk<irsowej zezwolił na otwarcie kon-
t  na majątek Tadeusza Tarasiewicza
ruchAm» Kcarrowie a, mianowicie na majątek

(7039 1— 3) <&fewS©a*esesafias«
L. 7214. 0. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na mocy uchwały c. k. sądu obwodowe-
v y  d **■ ouejj w go w Kołomyi z dnia 11 września 1879 1.

dniu 12 listopada J,87d o g. 9 rano, tutaj 8667 uznano Iwana Malko wieża z Berezowa 
w drodze publicznego przetargu odbyć się ; wyżnego jsko marnotrawcę z ustanowieniem

>  t . . kuratora w osobie Hryhora Genika.
Lenę wywołania stanowi wartość sza- Peezeniżyn dnia 20 września 1879 

cunkowa realności na kwotę 250 zł. wy pro- (7056 1— 3) r  414JI
wadzona, zakład wynosi 25 zł. 1 O g ło s z e n ie  k o n k n r s n .

Warunki licytacyjne akt opisania i o - ; W celu nadania stypeadyów z fundacji 
szacowania rzeczonej realności, megą być ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna dla kształ- 
przejrzaae w tusądowej registraturze. f cącej się młodzieży polskiej ogłasza się ni-

0. k. sąd powiatowy. i niejszem konkurs.

(6851W  e* u  7 Y * *  1879' ń ™  7  f" d“ yi fej islnie»  •‘ " ' “ '‘r*  p»ar f i™  Inn, t ( SR - e . i 200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów
n i ^  i  s i  ?  ' !' ^ ó ^ g e n d jt e  tn , Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie,
Delatyn, wtrb bett ffijjeleuten Nuehim u. Fei- f tudzież dla uczniów Instytutu techniczno- 
ge Banael Befcmnt gematfjt, c§ ^ab«t ftc bie i przemysłowego w Krakowie, dalej stypeadya 
©|eleute_ Ońaim u. Mancie Bittraann ^terge*;po .150 zł. dla uczniów gimnazjum św. An- 
tllf. OTtttelft Slage be praeg. 24 ©eptembec ; ny w Krakowie, wreszcie stypendya po 12518/9 Ś t  7456 roegert Humerfung bel ©gett* | zł. przeznaczone dia uszaiów szkoły rolni- 
tpumlre^tel ju etrtent »ealttat8ant^eile fub. i czej w Czernichowie.
9tr. 301 tn Delatyn unb tpegen eintutEigung ? W braku uzdolnionych kompetentów
p r  Srettnung btefel Kearitatiant^etleś non j jednego zakładu, mogą być stypendya aada- 
ber ©tammrealttat juh. Jer. 301 mtb ©rof*;ne kompetentom uzdolaionyin innego z po-
nnng etner nenenbu^erit^en ©utlage fiir ben* wyższych zakładów, 
fetten bdattgŁ unb um rtitetlt^e § a i f e  Chcący się ubiegać o powyższe sty-
Beien, tuomber jat murtblifien Ser^attbluttg beudya, winni wnieść podania swoje za po- 
bte SajB^rt (nergertdjtl auf bem 10 ®e3em* | średnietwem zakładu, do którego na nauki 
ber 1879 ttra 9 Utjr SSormtttagl beftimmt i A~ 1,7-1 ’■ ’tnnrlwwuroe

®a bie belattgten ©jeleute Nuehim u. 
Feige Bandej bem Sebett uttb SSo^norte na-Ą 
uttbefannt fittb, jo ttntrbe auf iljre ©efa^r uttb 
SSoften eitt Kurator in ber iperfon bel Herseh 
Arzt au§ Delatyn befteEt uttb biel i^uen mit 
ber Slufforberung befannt _ gegebeu, ba^ el

 y iia, UitUfc.1
uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada r. b. i złożyć niewątpliwe 
dowody, iż są synami rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ­
cenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w naukach i 

| obyczaje były odpowiednie.
Stypendya wypłacane będą w kwartał-

nr L  I ‘
•• f -  yy .p— . oup es g oiypeaaya wypfacane będą w kwartal-

tgueu uubenommen bleibe, einen aubern ©ać^* | nych ratach z gory i trwają do ukończenia 
tualter ju befteEeu unb bem ©ertc£)te befannt I nauk w tym zakładzie, dla którego ucznió 
Su geben, ober bem befteEten Kurator bie Su* f są 
formation ju ibrer Sertbeibigung m  ertbeileu i 
au fonft fie fidj jelbft bie nadj^eitigeu lo lg e u 1 
jujuj^reiben ^aben tuerbeu.

Delatyn ben 8 Dctober 1879 
(7011 2— 3) U  «S y  Is

L. 3580. C. k. sąd obwodowy w Zło-

przeznaczone.
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicji i Lodomeryi 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

We Lwowie dnia 15 października 1879. 
(7049 1— 3) E  d  j  fe t .

L. 5680. O. k. Sąd powiatowy w No-  »  ->„ JU. cłUOV. *U. K. Cii v ---* rv r r V\4 V/ fV f W f ML 8 , *, 1 * *
ezowie zawiadamia, iż dla Eiselsa Krochmal- wymtargu ogłasza, że 
nik z miejsca pobytu niewiadomego z przy- preteasy 1 Jaua Czyszczaaa do Sobestyana 
czyny wniesionego przeciw niemu przez S&-1 Knlwtaka w swocte_ 1560 złr.
m u ela  L e iz o r a  B u r e  nM i»« -  1

^ K - - —*vwu.u yi.WŁ
muela Leizora Burg pozwu o zapłacenie su­
my wekslowej 50 zł. w. .sa kuratora dla 
niego adw. Dr. Wesołowski ze zastępstwem 
przez adw. Dr. Warteresiewieża ustanowio­
nym został, że przeto jego rzeczą będzie, te­
muż kuratorowi potrzebną informację udzie­
lić. lub innego zastępcę sobie obrać i o teru 
sądowi donieść.

Złoczów dnia 19 kwietnia .1879.
(7026 2— 3) Obwieszczenie,

L. 3005. Celem zaspokojenia wierzyteł-
_     Ł kości ks. Wincentego Krfegseises w kwotach

gdziekolwiekby się takowy znajdo- 30 złr., 5 złr. 50 ct., 325 z łr ., 250 złr., 62
a na majątek nieruchomy o tyle, o iie ZtfF', 8 słr., 117 złr. i 88 złr. w. a.
TM r,, ' —  eh w * Pc - rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż

realności pod 1. te. 26, 27 i 28 w Jasieniu 
położonej dłużnika Koraela Daukszy własnej 
w dniu 12 listoyada 1879 w dniu 10 gru­
dnia 1879 1 w djsiu 14 stycznia 1880 zaw­
sze o godzinie 10 raso tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza

takowy położonym jest w tych 
których ordyisacys, konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kun 
kursowym ustanawia się Aleksandra Koster 
*ewif za *djuakta sądu kraj. a tymczasowym 

zarządcą masy adwokata Stycznia z substy 
tueyą adwokata Markiewicza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby

>yjne, akt opisania i
 0gz&cowania rzeczonej realaośei n»°g% hycykazywały, oświadczyli się t prsejrzane w tusądowej registraturze. potwierdze»Aa tymczasowego zarządcy masy r n t~

lub CO do U8tftenw” “*»5“ .....  1

   o -  —  - -  i-— • n ł tgr„ • . * y™  -~j " "  MuicjoTOiu »«jr , — x " j  wwsairta stanowi w Erie sc szu­
sowa sprzedaż realności pod-l.k. 147 w Ł s - j t ‘ , *' aie aaią 29 października 1879 przed cuokowa na kwotę 2530 złr. wyprowadzona 
bowy dłużnika Joachima Ribaers własnej. I nrzodł v  ™ konkursowym wyznaczonym, za zakład wynosi 253 złr. w. s.

Cena szscunkowa 80 złr. I dokumentów któreby ich pre- Warunki licytacji
Wadyum 10 złr. S t ( W  ^
Resztę warunków w

C. k. sąd powiatowy 
Krynica dnia 5 października 1879.

(7034 2 - 3 )  L. 11171.
O g ło s z e n ie  Iso ra k u rsn .

Niniejszem ogłasza się konkurs na d wie 
posady nauczycieli w c. k. gimnazyum św.
Anny w Krakowie, mianowicie dla filologii 
klasycznej i matematyki z fizyką.

T M  ł  ,  1 • , T — ------------1

, ..   JXL'. ifjCŁSl ̂  u •> k>
j lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
1 wybrali wydział wierzycieli.
cieli któ ^r,aj owT  wzywa tych wierzy- (7047 1— 3)

p i- i, 
t t  Ł , powiatowy
Ustrzyki dolne dnia 30 września 1879.

. . .  --rt1- o.iajuwj wzywa tycn
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe,

jurw — — '* - -

L. 5075.JU*
O bw ieszczenie licytaeyi.

O. k. Sąd powiatowy ogłasza, ńż celem
brnioMie «•—  ̂ rrnm„ ,  aaspoKojoaia pretensji Bernarda S aPP

, 1879 400 zł. z pn. w drodze egzekucji prz P.rw toku znajdował do dnia 30 listopada 18 »  1; sprzedaHą będzi
w e. k. sądzie krajowym w Krakowie p oa «g  L 4g w Cięeiaie do
przepisu ordynacji konkursowej^ unikając v, - 'ofili   SDla każdej z tych posad p r z y w ią z a n ą ! ^ ^ j ^  ^ ^ n a cy i konkursowej unikając pod 1. 48 w

jest płaca^etatowa 1000 złr. i dodatek akty- j termifliftyaa prawa zgłosili a na Józefa i Katarzyny Chowańców należąca w
• {10 z rana w biurze krS l  , 9 ° g°dZ' T  te™ ‘ «ach dnia 19 grudnia 1879 29
11 oznaczonym konkursowego stycznia 1 26 lutego 1880 iaśdym razem o

walny 300 złr.
Dla obu posad wymaga się z u pełnej1 • __________________ 1... 2̂« / v U     J  — t   r ------------ J  | O Z r ł a C Z O ; i V n i  *-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1  4

kwalifikaeyjimuezyaelskiąj ginmazyalnej. j CQ do 02^ e .f swo?e ^nioski godzinie, 10 w biurze sędziego' powiatowegoikiej gimnazyainej. | CQ do 0„J~“ "J^^rzytemui 1 swoje wi
Kandydaci mają wnieść podania zaopa-1 .̂,aSfj „ ®scz®“ la pierwszeństwa swych pre 

trzone w potrzebne dokumenta za pośred-! ° w ; , '^ n- 'V
. . ----- •5 -J- ’ • 1 d yeielom którzy pretensje swoje

1 tensyi poczynili.
„ „ __ _ r . „ _ . - W   ■- - -  r —  ~ { Wiei
nietwem^przełożonej Dyrekcyi do końca li- > zgł0Szą, a na owym terminie będą obecni
stopada b. r

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 17 października 1879- 

(7012 2 - 3 )  E d y k Ł  ( Wlłll| li((.
L. 3581. C. k. sąd obwodowy w Zło- J 28Ufayie pokładaja 

czowie zawiadamia, iż dla Eiseka Krochmal-1 Wierzyciele Vc
r\ Li tt 4 n io vit ! a rl rvm a tv*i rr nwtT- . « i „ „ "  *'

przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wv ‘

. wierzycieli Którzy dotąd obowiązki ta spra- 
| wiali, powcł»c ostatecznie osoby w których

órzy w Krakowie lub w
_ przy 
Krako-c. i-  -—*■------ ,, i «<» *-«»*ujKo/iaaiego w celu dnrpc

my wekslowej 46 złr. w. a. ża kuratora dla ; gzow ych w przeciwnym bowi 
niego adw. Dr. Wesołowski ze zastępstwem 1 wc,j088k komisarza konk.ir«n» ^ .  
przez adwokata Dr. Warteresiewicza ustaao- 
nym został, że przeto jego rzeczą będzie te­
muż kuratorowi potrzebną informację udzie­
lić lub innego zastępcę sobie olrać i o tera 
sądowi donieść.

Złoczów dnia 19 kwietnia 1879.
(7010 2— 3) Obwieszczenie.

L. 15348. 0. k. Sąd obwodowy rozpi­
suje na rzecz c. k. uprzyw. galie. akcyjnego
T « 1 ' i - .....  - 1 1 ‘

arza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ieh niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

JL J   C» - - - -  <J !f X X I 11/ 1
baaku hipotecznego celem zaspokojenia trzech

'73 złr. 71 ct- i resztującej sumy C'02/^2  ̂oj

0.....   w iiO&U. pOSt̂ pOW8»̂18(
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 

Gazecie Lwowskiej*.
Termin do likwidacji oznaczony, jest 

s&razem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków 15 października

rat po --------- •- - ............................,------,
1107 złr. 92 et. a. w, przymusową pubhez-

k^bwlesKCKemltó.
L. 2434.. C dem zaspokojenia wierzytel*

 — a. z p. n.
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 27 

- uw | października, dnia 10 listopada i dnia 24 li-
adw. Dr. Wesołowski ze zastępstwem | stopada 1879 każdym razem o godzinie 9 
idw. Dr. Warteresiftwif.** * rano licytacyjna sprzedaż 1|16 części roli

Łasiowej i 1/32 części roli Galowej w Odro­
wążu położonych.

Cenę wywołania wynosi wartość szacun­
kowa w kwocie 1100 złr.

Wadyum 120 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież protokół za­

jęcia i oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze.

Nowytarg dnia 10 września 1879.
(7045 1— 3) ©I> w ie s z c z e  n ie .

L. 387. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczanaeh podaje do wiadomości, iż w 
celu zaspokojenia przez Mojżesza Schreiera 
przeciw Kościowi Jaworskiemu wywalczonej 
kwoty 87 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sadzie w dniach 31 października, 
21 listopada i 5 grudnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem publicz­
na sprzedaż realności dłużnika 1. k. 347 w 
Bohorodezanach.

Cena wywołania 185 złr.
Wadyusa 18 złr. 50 ct. w. a. 
Bohorodczany 30 września 1879.

(7055 1— 3) L. 41044.
O g ło s z e n ie  k o u l t u r s u .

Celem nadania stypendyów z zapisu ś. 
p. Menarda Konieckiogo po 200 zł. i po 150 
złr. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższo przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzema 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U- 
aiwersytacie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew­
nych i powinowatych ś. p. fundatora, jeźli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadawania stypendyów wykonu­
ję Senat akademicki Uui wersy tu Jagielloń­
skiego, do którego też wniesione być mają 
podania kandydatów, a to najdalej do 15 li­
stopada r b.

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie zaś świadectwo odbytego egza- 
miau dojrzałości, a względnie poświadczenie 
iż kandydat w ostatniem półroczu szkolnem 
składał egsamiaa prywatne (kollokwia) z 
głównych przedmiotów, na które w tymże 
półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa i powinowactwa z fundatorem, 
winni również tę własność swoją wiarygod­
nie udowodnić.

Wypłata stypendyów nastąpi za kwita­
mi poświadczanymi przez dziekana właści­
wego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, ii w dotyczącem półroczu zło­
żył egzami.na prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na którenczęczszał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi 

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie d. 13 października 1879,

w ego 
:> , „
!- ! w Milówce.

Cena wywołania wynosi 685 zł. a wa-
r>f FTA 1 Jdyum 68  ̂zł 50~ct.

Milówka, 13 września 1879.
(7038 1—3)

L̂. 2747. O. k. Sąd powiatowy w Ba- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko- 

zł. a. w. z pn. przez Szabsę 
Millera przeciwko Wauiowi Jurczakowi wy­
walczonej egzekucyjna sprzedaż realności 

w nraso- ’ f ' ,ciad8kieJ pod 1. 80 rep. 33 w Puławach 
celu doręczenia uchwał ? ° r  * ®h w drodze publicznej licytacji n»s . , Hmn n • < dwa : -itr

iem razie na dniu 6 listopada 4 grudnia 1879 i 15 stycz 
nia 1880 zawsze o godzinie 10 przedpołu­
dniem się odbędzie, i°że realność ta na trze­
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 

| .sprzedaną zostanie.
Oene wywołania stenowi wartość w 

kwocie 125 zł. a. w.
Wadyum wynosi 13 złr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i 0- 

szacowani* tej realności tudzież resztę wa­
runków wolno każdemu cbęć kupienia mają­
cemu w tutejszo sądowej registraturze przej­
rzeć.

Bukowsko dnia 16 września 1879.



i l
d o n i e s i e n i a  p r y w a t ■ m

Z u p e ł n a  w y & j i F a ; . e «  
flitż fortepianów, pianin,:

JD  Z E L o l J t o z
* 8

nMEiąey ’dę od lti.ltai»&,:o
specyalnis radjkalnem leezenim  

ek @ »6fe  s W s r ó y c ls  z  »© ^~ .4em l»  
t e f i  pewsts^i*” i 1
s i l ,  skutkiem a a a d « ś y « f a ^  >

aayeis.
o rifs , i  mieszłaninprzy ulicy W a ło ig j L l

g o d s .  8~~1@ i  8 — 4 .
('Pstźe listownie przy ścisłej dyskrseyi.) 

Jago , , P o r a d n i k ‘ s w powyższych 
słabościach (dragi* wydanie) można na­
być- v. autora i w księgarniach, po cenie
1 'ii. go «t. m 38»- (6536 7 - 25) g p

harmonium i innych instrumentów, z po­
wodu zwinięcia interesu po 

z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  Ulica wyższa 
Ormiańska 1. 16, yia » ń s  kościoła na Iszem piętrz* 
(4080 38—40) J s n  B a l k o .

i  owa urządzony handei

J A N A  f& IE D L A
L w o w i e  9 p la .c  M a r j a c & i  L  6w e

W Y K A Z  
Zmian terytóryalnych

w okręgach sądowych I politycz­
nych l i a l l c y l  ?

z u s ą d m H y e l ł  
as d a s I «M  1  8 fe r p 3 B f»  I $ 7 § s 

nabyć można po eenie 15 cf. w. &. 
a * praesylką pocztową 18 et. w. ».

w U tep ed yey l
&mety ZwmmMej?*

K a r o l  W e n e r
ulica Sobieskiego 1. 8

H urtó w  n y  Handel
^ w w  m :  w .

LITE
Stołowe :

tottta białego 40, 48, 60  et. 
wina czerwonego 52, 60  et. 

B u t e l k o w e  białe i czerwone z górnych
1 dolnych winnic węgierskich od 50 et. do
2 zł. 50 ct.

hiszpańskie.
Na prowincję wysyłam wica węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
^  ĘgW" Od wysyłek na prowincję odlicza się 
£  podatek konsumeyjny. 
jt Cenniki aa źsulanie franco.

(5811 15— ?)

Wiiia francuskie

Przyjmuje się

K r a w i e c s y z n ę

po cenach następujących:
S u k n ia  z w y k ła  3 zł.
S u k n i a  s t r o j n a  4 zł.

S u k ie n k i dziecinne
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje «ię także wszelkie biała szycie 
na maszynie po cenach jak najniższych,

U l i c a  S k a r b fc o w s k a  1. 1 8  (drugi 
wchód od U l i c y  S t r z e l e c k i e j  1. 4).

Aniela JDziadoszy.

(7 0 0 0  3 -3 ) Ogłoszenie,
L. 935. W  zastosowaniu sie do 

§. BO ust. o repr. po w., Wydział po­
wiatowy podaje do publicznej wiado­
mości, że ułożony na rok 1880 preli­
minarz powiatowy znajduje się w kan- 
celaryi Wydziału i przez opodatkowa­
nych do dnia 9 listopada r. b. prze­
glądany być może.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec dnia 15 października 1879.

Prezes
Truecieski.

L. 3275. (7 0 8 5  2 — 3 )

Ogłoszenie licytacji
którą niniejszem do powszechnej po­
daje wiadomości, że celem wypuszcze­
nia w dzierżawę prawa propinacyjne- 
go wyrobu piwa w obrębie miasta 
Nowego Sącza, wraz % należącą do 
tego piwowarnią, tudzież prawem wy­
szynku piwa w zabudowaniach tej pi 
wowarni na czas od 1 grudnia 1879 
do ostatniego listopada 1885 r.. odbę­
dzie się dnia 18 listopada 1879 r. w 
godzinach urzędowych w biurze ma- 
gistratualnem publiczna licytacja.

Za cenę wywołania stanowi się 
roczny czynsz dzierżawny wv kwocie 
800 zł. w. a., od której w górę licy­
tować się będzie i każdy chęć licyto­
wania mający, obowiązany będzie za­
kład w wysokości 200 zł. w. a. przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć.

Reszta warunków może być każ­
dego czasu w biurze ekspedytu ma- 
gistratualnego przejrzaną i oferty pi­
semne w żądany zakład i potwierdze­
nie znajomości warunków licytacyj­
nych zaopatrzone, wniesione.

Magistrat miasta Nowego Sącza.
Dnia 8 października 1879.

*mtt£BBS£5SSsSm. . 0  5 3  r' &  w&HSiSfc
K o n e e s j o n o w a n e

Biuro wywiadowcze
w© L w ow ie  R ynek I. 40

ma do umieszczenia:
8 *8T“ Nauczycielki, bony, klucznice, panny służące. 
f lW \  Guwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono­

mów, pisarzy, leśniczych, gorzeinilrw, k&syerów, 
ogrodników, kamerdynerów, lok&i,. furmanów- 

^ ~  Z n j f a n j ©  s i ę  
za okromaem wynagrodzeniem : Pośrednictwem sprze­
daży i kupna domów, majątków i realności. -  Wy­
dzierżawieniem folwarków, większych i mniejszych.

U w a g a . Egzystując już od lat lOciu, mam 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych 
i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom P. T. Pu-
blioanośd

B jL p M e .

rcsasusgaessamsBHtssKn

SU  W; 'sm, 2 ?? <&  

n a t u r a l n  o

w i n ©  w ę g i e r s k i e
wyśmienity i wzmacniający trunek domo­
wy. Przesyłki szy bko za pobraniem należytośei 
franco do tutejszego dworca kolei. W  faskach 

po 25, 50 i  100 litrów tj.
Wino biała staro Iszej sorty od litra 25 ct.
Wino białe stare Ilgiej ,, „ 20 et.
Wino czerwone pierwszej sorty „ 28 ct.

We flaszkach po 70 cen tilitrów :
1 flaszka białego wina stołowego wyborn. 35 et. 
1 flaszka czerwonego „ „ po 40 ct.
1 flaszka słodkiego wina (Bratenwein)

wybornego  ..................................po 50 ct.
1 flaszka wina desertowego słodkiego po 70 et 
wraz z flaszkami w paczkach po 6 , 12 i 25 
flaszek dobrze opakowanych. Paski i paki liczy 

się po cenach kupna.
Zamówienia prosimy wystosować do

K. Geiringer,
właściciel winnic i piwnic winnych w S t .  
G e ó n c e n  koło .P jr c s s b u r g a  w Węgrzech.

(6760 3 :  3L

G a r b a r n i a

! tychże skór już wyprawionych.

Ł .  I I .  M a łe c k i
w Hotelu Angielskim, (281 82-

poleca

K o s z u l e  s a k n o w e
po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75, 4 i wyżej

K l L E S O ¥ Y '
po złr. 1.25, i .40, 1.60, 1.85, 2.

Kołnierze, Mankiety, Krawatki.
Z pierwszorzędnych fabryk

.s e ®  3Ł < fm ?  i w  _ a _  

i  S t o ł o w ą  b i e l i z n ę .
Angielskie

Szirłingi i Perkate
łok. poi. po 16, 18, 20, 22, 24, 26, 30 i 32 ct.

S
*** n a p o n a

sźm

•i- Przymrozki i śnie*i w okolicy 
'/O t l f  Al , zmroziły i uszkodziły Wino­
gron* w winnicach, wskutek tego odtąd 
sprowadzać i dla kończących "kuracjo 
rozsełaó będę, t y lk o  K asw szone 
w in o g r o n a  fe s la w s b ie , które i d 
dotychczasowych będą na razie o 8 cnt. 

na kilogramie droższe.

Markiewicza
w ©  L w o w i e  w Kynku 1. 42.

' ((7019 2 - -3)

K 0 f , A ’ . E

fr a ja e iH s ls S ©  3jż s a ę * ;e ,  n e a -  
p o l l t a i l s l s i e  i o c z o a i ® ,  -oraz

B i ź i u t e r y e
k o ralo w e, p o leca  w  w ielk im  w yb o rze

po s ta ły c h  cenach handel

l u l i  TnraslBwIcza
przy ul. Akademickiej 3. 22

(6568 7 -1 2 )
(6396 3 - 4 )

©  r «  W  r . Ł f f f l g i e l a

a l s a s i  b r z o z o  w
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli sie pień zawierei,

rodek piękności, jeżeli się

!m C15 -

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny śrc 
k alo ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze’ chemicznej na bal- 
4  sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
% posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w t e d y  a s y & s  n a s t ę p -  

J ln eg o  « j s l » ’wy4a*telff*-: -rfę n t ó e - łu e k i  z e -g k ^ ry , h t ć r s  p o -  O  
\ H L , l> Ifj s t a j©  s i ę  m ie n ią © ©  b ł ą t ą  i  a e i l h a t n ą ,
% W & ' J  \ £ i . Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowata 
r l, i nadaje jej  ̂ko lor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości.

f  osuwa w najkrótszym czasie pieęi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność f*,®, 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem Jg-j* 

et>, z przysłaniem pocztą o 1.0 et. drożej. £ «użycia I zł.
Do nabycia we L w o w i e  w.aptece pod 

ulicy Krakowskiej.
„Srebrnym Orłem* Z y  g m u n  t a Eu o fc o r a przy 

(5183 1 3 -2 4 )

Z E Ł A Z .O  P B A Y A I S
Przyjęte we wszystkich (DIALYJSOWAWE ZE.ŁAZO BKAVAIS) Zalecane przez wszystkich 

szpitalach. ' Przeciw lekarzy.
KIEDOKBWISTOŚCI, BŁAOAOZCB, BBZSILHOŚCI, OSŁABIEHIO, BIAŁYM OTUW OM , ETC.

Zb lazo  B r a y a is  (płyn że la zn y  w  -kroplach skon cen trow an ych), je d y n y  śr 
dek ca łk o w icie  w o ln y  od w sze lk ich  k w a só w , bez sm a k u  i bez w on i, ń iespr

’ sro-
- , , • n>6spra~ ,

w iającyani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień żołądka; jed y - , 
ny który zębów nie czerni.

Najhardziej ekonom iczny ze środków lekarskich żelazistych, 
jed en  bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

Skl.td główny w Paryżu: tTttca Łafayetts, 18 (W pobliżu W. Opery) '* we wszy stkich aptekach. — We Lwowie , 
w aptekach PP. Mikoiascha l Krzyżanowskiego.— W Krakowie w aptekaeh PP. Trauozyńsklego i Redyka. — . 
W Czerniowcach w aptece P. ftoliehowskiego. — W Warszawie w aptece l*-ra Heinricha 1 w składzie materyalów 
troteczaych P. Mrozowskiego.

se ?£»s

Ł  W  O W  I S A
« . »  b  c > w i«  l i c * .  7 © .

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i  spiesznie wszystkie 
roboty wshodząee w zakres garbarstwa i Ma* 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze | 
wykończone, a bez żadnej opłaty, C ła r h a r *  
u l a  l w a w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie —  franco —- równą połowę

UST SB& « »  H- <*» w  . w .  ł  ® a ,.
Zd ojiy od lat Jsiji&uii&siu

T  Ł  'CT ®  M  €  E

r  o g o  - w  o  -  k  a  n  e  z  u  k  o  w  y  
nieprzepuszezający .wilgoci i konsertmjąey skórę obdnla.

Ałuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją ustawicznie miękką, nie

Medal zasługi

tylko nieprzemakaln

Puszka blaszauua mniejsza 50 ct., większa podwójna 80 ct. w. a. 
za opakowanie i stempel.

Laboratoryum chemiczne W ła -sS y ste w ®  T e p y  ulica W ałowa 288 miasto.

Posyłki 10 ct. więcej

(6921 4 - 6 )

i %
Ł c . m i r a .

A k e y j a e g o  S s u J o t  f t i j i o i s c z i e g o
j K i Ł n u j e  i  s p T B i  ■»“

warunkami aaipraeys *e|3zein'.

r i o  L i s
€ X 1 1

1 8 t> 8„ p r g  •  C  ' l ip  lii

' in-iwyższego p 0 a  z dni? i ?  grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowe 
tiła kapitał#? fanduszowyek, p^ipiiarnyoli, kaueyi mafżeńskieKwojskowyoh,
««. k«uoye. i wady*, " są"w  temżs'-kantorze do mabycia,

Wg»ysiM t. polecenia 8 psowiaeyi wyfcsuaJt -rk fee*8w ł«es»ie.':?o ir dadesnys - h~a
UfińmmiiL ^row iżyl. (6565 7 —?)
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